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Polska propozycja denuklearyzacji 
Europy środkowej nadal aktualna

Wywiad minisira A. Rapackiego 
w miesięczniku „Rea&Hes“

W miesięczniku „Realites” ukazał się wywiad dotyczący sy­
tuacji międzynarodowej oraz bezpieczeństwa europejskiego 
udzielony przez ministra spraw zagranicznych PRL Ada­
ma Rapackiego przedstawicielowi tego francuskiego cza­
sopisma. Francois Schlosserowi.
W wywiadzie tym minister 

A. Rapacki stwierdza m. in., 
że Polska jest w najwyższym 
stopniu zainteresowania, oy 
podział Europy na bloki woj­
skowe nie pogłębiał się. Do­
póki iednak nie bedzie innych 
skutecznych gwarancji bezpie­
czeństwa Polski — zależy jej 
na tym, aby nic nie tracić z 
korzyści, jakie daje pod tym 
względem Układ Warszawski.

Na pytanie, jakie ma znaczę 
nie dla Polski sojusz ze Związ-

Eszkol przybył do USA
W czwartek przybył z Tel- 

Awiwu do USA premier izra­
elski Eszkol w towarzystwie 
żony i kilku doradców 
Jak stwierdza Associated 
Press, oświadczył on przed od 

lotem, że będzie omawiał w 
Stanach Zjednoczonych spra­
wę dostaw broni oraz wyjaśni 
stanowisko swego rządu w o- 
becnej fazie kryzysu blisko­
wschodniego. Eszkol ma odwie 
dzić także Kanadę i Wielką 
Brytanię. (PAP)

Fabryka opon w Olsztynie 
zakończyła okres próbny
W olsztyńskich zakładach o- 

pon samochodowych zakończył 
się już okres próbnej produk­
cji Załoga fabryki przezwycię 
żyła trudności związane z opa 
nowaniem obsługi maszyn i u- 
rżądzęń oraz skomplikowanego 
procesu technologicznego. Po- 

J prawiono znacznie jakość wy­
twarzanego ogumienia. Fabry­
ka wykonuje już normalne za 
dania.

1 Zgodnie z planem zakłady do 
siarczą w 1968 roku 600 tys. o- 
pon. (PAP)

kiem Radzieckim min. A. Ra­
packi odpowiada, że sojusz ten 
stanowi kamień węgielny poli­
tyki zagranicznej Polski. Pol­
ska musiała drogo zapłacić za 
swe dawne błędy. Cena jej 
wkładu do zwycięstwa nad hi­
tleryzmem była bardzo wyso­
ka. Zagadnienie stosunków 
Polski z jej sąsiadem wschod­
nim zostało rozwiązane w spo­
sób trwały. Na zachodzie im­
perializm niemiecki został od­
sunięty daleko od granic Pol­
ski. Dla niej samej, dla Związ­
ku Radzieckiego i dla wszyst­
kich jej sąsiadów ma to zna­
czenie zasadnicze.

Odpowiadając na pytanie, 
czy w polityce rządu bońskie- 
go wobec krajów Eurooy 
wschodniej nastąpiły jakieś 
głębsze zmiany, min. A. Ra- 
nacki podkreśla, że polityka 
Niemiec zachodnich opierała 
się w okresie zimnej wojny na 
trzech elementach: na zbroje­
niach aż do progu broni nukle 
arnej, na odmowie uznawania 
istnienia NRD i na nieuznawa 
niu granicy na Odrze i Nysie. 
Zmiany, jakie nastąpiły w po­
lityce Niemiec zachodnich, są 
zmianami taktycznymi, zmia­
nami w sformułowaniach. Na­
tomiast trzy przytoczone wy- 
żei zasadnicze elementy zo­
stały zachowane. Nie zaszły 
więc żadne poważniejsze zmia­
ny w polityce bońskiej; udo­
skonalona została tylko meto­
da. która polega dziś na dą­
żeniu do izolacji NRD w sto­
sunkach zewnętrznych i do 
nodminowywania jej od we­
wnątrz. Jeśli więc mamy uwie 
-zyć. że w polityce bońskiej
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Bombardowania DRW nie ustają
Waiykan polepią wietnamską polityką joknsona

Depesze agencyjne informują, że w środę prócz nalotu 
na Bano! lotnictwo amerykańskie zbombardowało rów­
nież największy port Wietnamu północnego Hajfong. Tym­
czasem na południu kraju partyzanci dokonali skoncen- 
trąwaneg.o ataku na pozycje interwentów. VNA donosi 
o zamordowaniu jednego z przywódców buddyjskich, sta­
łego członka NFW Wietnamu Południowego Thich Giac 
Luonga. Wspominany już przez nas artykuł w „Osserva- 
tore della Domenica” komentuje się jako oficjalne potę­
pienie wietnamskiej polityki USA,

Amerykańscy piraci powietrz 
ni kontynuują swe zbrodnicze 
naloty na Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu. W środę 
prócz zbombardowania Hanoi, 
lotnictwo USA przeprowadziło 
atak na największy port DRW 
— Hajfong. Bombardowano 
dwa mosty drogowe odległe o 
3 km od centrum miasta. Pod 
czas rajdu na Hajfong doszło 
do walk powietrznych między 
północnowietnamskimi „Miga­
mi 17” i amerykańskimi „Phan 
tomami”.

Jak wynika z doniesień agen 
cji zachodnich, środowy atak

„Espresso" o wizycie 
Johnsona u Pawła VI

sił wyzwoleńczych na jedną z 
największych baz amerykań­
skich w Wietnamie południo­
wym — Da Nang, był frag­
mentem zakrojonej na szeroką 
skalę ofensywy patriotów. Zoł 
nierze Frontu Wyzwolenia do­
konali w tym dniu 10 skoordy 
nowanych ataków na stanowis 
ka wojsk amerykańskich i re­
żimu sajgońskiego usytuowane 
na północ i na południe od ba­
zy Da Nang. Ataki te przypusz 
czono w pięciu prowincjach 
nadbrzeżnych między godziną 
pierwszą i czwartą o świcie.

Najkrwawsze walki trwające 
cały dzień toczyły się w doli­
nie Que Son w odległości 40 
km na południe od Da Nang. 
Dokonano tam jednoczesnej 
akcji bojowej na 5 posterun­
ków USA ostrzeliwując je po­
ciskami moździerzowymi i ra­
kietami. Straty Amerykanów
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Podróż Kosygina
Agencja TASS podaje, że prze­

wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosygin przybył w czwartek do 
Tiumenia — wielkiego ośrodka 
przemysłowego w Syberii zachod­
niej.

Sukces partyzantów
Ludowy Ruch Wyzwolenia An 

goli (MPLA) postanowił przenieść 
swój sztab główny z Brazzaville 
do jednego z wyzwolonych rejo­
nów kraju ojczystego. Przywódca 
tej organizacji Agostlnho Neto 
oświadczył na konferencji praso­
wej, że MPLA kontroluje obecn’e 
rejon większy od powierzchni Por­
tugalii.

Humphrey w Ghanie
Wiceprezydent USA, Hubert 

Humphrey przebywa obecnie z 
kilkudniową wizytą w Ghanie 
Spotkał się on na przyjęciu z sze­
fem tego państwa generałem An- 
krahem. Jednocześnie ogłoszono w 
Akrze koinunikat o podpisaniu 
porozumienia w sprawie pomocy 
gospodarczej USA dla Ghany.

Rozmowy Katzenbacha
Podsekretarz stanu USA, Kat- 

zenbach spotkał się w czwartek z 
członkami rządu belgijskiego hy 
wyjaśnić im ostatnie decyzje
Johnsona podjęte w 
nia amerykańskiego 
zenbach odwiedził 
Bonn i Berno.

Spisek na

celu ratowa- 
dolara. Kat- 

już Londyn.

życie
prezydenta

Z Karaczi donoszą, że areszto­
wano tam w tych dniach 200 osób 
oskarżonych o przygotowanie spis­
ku na życie oreżvdenta Pakista­
nu. Spisek ten został wvkrytv
miesiąc 
snrawie
3 bm.

temu ale komunikat w te- 
ogłoszono dopiero w dni”

Grypa słabnie
Jak wiadomo w w. Brytanii sza 

leje od kilku tygodni epidemia 
grypy. Służba zdrowia podała w 
środę do wiadomości, że nasilenie 
epidemii zaczyna powoli słabnąć.

McCarthy kandyduje 
w sześciu stanach
Senator Eugene McCarthy z

Minnesoty, jedyny do tej pory 
konkurent Johnsona jeśli cho 
dzi o nominację z ramienia par 
tii demokratycznej w tegorocz 
nych wybojach prezydenckich 
postanowił wystawić swą kan­
dydaturę w wyborach wstęp­
nych w 6 stanach USA. Sena­
tor McCarthy, znany krytyk po 
lityki wietnamskiej Johnsona 
będzie kandydował najpierw w 
stanie New Hampsire. gdzie wy 
bory wstępne wyznaczono na 
12 marca. Następnie McCarthy 
będzie jednym z kandydatów 
wyborów w Wisconsin. Massa 
chusetts, Nebrasce, Oregonie i 
Kalifornii. (PAP)

Tygodnik, „Espresso” za­
mieszcza obszerny artykuł pt. 
„Papież przeciwko Johnsono­
wi”, poświęcony również spot­
kaniu prezydenta USA z Pa­
pieżem Pawłem VI. Redakcja 
tygodnika stwierdza, że John­
son odrzucił wszystkie propo­
zycje oraz apele papieża i o- 
świadczył, źe nie można przer­
wać na dłuższy czas bombar­
dowań, by nie zdradzić Ame­
rykanów walczących w połud­
niowym Wietnamie”. „Espres­
so”, informuje, że Papież prze­
dłożył Johnsonowi swój plan 
rozwiązania konfliktu wietnam 
skiego.

Johnson wobec nalegań Pa­
pieża „okazał” irytację inge­
rencją Watykanu 1 oskarżył 
Papieża o to, że nie rozumie 
wydarzeń azjatyckich, wzywa­
jąc go jednocześnie, by prze­
stał zajmować się tymi spra­
wami, powierzając ich rozwią­
zanie jedynie dobrej woli 
Amerykanów”. (PAP)

Siły republikańskie wypierają 
lojalistów w Jemenie

Minister spraw wewnętrznych Jemenu, płk. Barakat zde­
mentował kategorycznie w środę wieczorem informacje we­
dług których rojaliści mieli zająć lotnisko Rahba w pobliżu 
Sany.
Płk. Barakat stwierdził, że 

na lotnisku Rahba regularnie 
lądują samoloty oraz, że po­
bliskie wzgórza zostały oczysz­
czone z oddziałów rojalistycz- 
nych. Siły wrogów republiki 
znajdują się w odwrocie j opu 
szczają rejon Sany zostawiając 
setki zabitych.

Minister spraw wewnętrz­
nych oświadczył również, że

periallstycznej i inwazji najemni­
ków czy też mają prawo wykorzy­
stać wszelkie możliwe sposoby 
dla odparcia agresora”.

Dziennik podkreśla również, że
..ofensywa przeciwko

sytuacja w kraju
na 
że 
ra 
ny

jest
ogół zadowalająca oraz, 

armia republikańska, któ- 
przerwała oblężenie Sa- 

oczyściła dużą częśc
rejonu Arhab. na północ od 
stolicy. Zdobyto dużą ilość brr 
ni. której część była produkci 
amerykańskiej.

Kairski dziennik „Al Ahram 
nisze w czwartek, że Jemen mus 
odpierać agresje wykorzystuj ą< 
wielka broń laka może uzyskać 
Dziennik podkreśla, że ..imperia­
lizm nr^ygotowute bezpośredni" 
interwencie w Jemenie czvnia< 
wiele wrzawy wokół środkćw ia 
kie oodejmule rząd repuhHkeńc’ 
śbv stawić czoła agrest!” a 
Ahram” zapytute. czy .ofiary a 
gresli mała czekać z założonym’ 
rękami w obliczu interwencji Im-

wyniosły 17 zabitych i 135 ran 
nych.

W tym samym czasie zaata­
kowano pozycję wojsk reżimo­
wych odległe o 24 km od Da 
Nang. Poniosły one straty, któ

DolmńcjPTH* nn str

Pacjent z cudzym sercem 
powraca do zdrowia

Jąk donosi Agencja Reute­
ra, dr Blaiberg, któremu nie­
dawno przeszczepiono cudze 
serce czuje się coraz lepiej i 
szybko powraca do zdrowia. 
Opiekujący się nim zespół le­
karzy rozważa możliwość po­
dania pacjentowi w czwartek 
oierwszego solidnego posiłku. 
Do tej pory odżywiano Biai­
berga jedynie glukozą w pły­
nie.

Blaiberg w czwartek rano 
oozostawał wciąż jeszcze pod 
namiotem tlenowym. Powraca 
on do zdrowia w podobny spo 
sób co Washkansky, ale we-

Dokończenie na str. 2

Amerykańska sieć radiowo-tele­
wizyjna NBC nakręciła godzinny 
film o obu operacjach dra Bar­
narda. Jedna z klatek filmu przed 
stawia dra Biaiberga w szpitalu 
Groote Schuur na krótko przed 

operację.
CAF — Telefoto

Sytuacja 
na Cyprze

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant w raporcie złożonym 
Radzie Bezpieczeństwa stwier 
dził w czwartek, iż — jego 
zdaniem — utworzenie na Cyp 
rze tureckiej rady administra­
cyjnej może przekreślić nadzie 
je na pokojowe ustabilizowa­
nie sytuacji na Cyprze.

Zaapelował on ponownie do 
Turcji, Grecji i Cypru, aby wy 
kazały jak największe umiar­
kowanie. (PAP)

Obchody 25-Iecia 
Wojska Polskiego

w Bułgarii
W czwartek ambasador PRL 

w Bułgarii Ryszard Nieszporek 
i attache wojskowy płk. H. Po 
łowniak spotkali się w salach 
ambasady polskiej z przedsta­
wicielami bułgarskiej prasy 
wojskowej, radia i telewizji.

W czasie spotkania ambasa­
dor Polski podziękował dzien­
nikarzom za dotychczasowy du 
ży wkład w popularyzację his 
torii i życia Wojska Polskiego 
oraz szeroko poinformował ze­
branych o rozpoczynających 
się w Polsce obchodach 25-le- 
cia Ludowego Wojska Polskie­
go. (PAP)

Eksperci badają możliwość 
odblokowania kanału Sueskiego

| Pian wydrążenia drogi nawigacyjnej

Agencja prasowa Bliskiego Wschodu MEN podaje za dzień 
niklem „Al-Ahram” szczegóły techniczne związane z prze­
widywanym wypuszczeniem z Kanału Sueskiego kilkunastu 
statków zagranicznych, które zaskoczył tam wybuch czerw-
cowej wojny.
W sprawie tej 

obecnie badania 
przez ekspertów.

odbywają się 
prowadzone 

Istnieje plan
wydrążenia w kanale specjal­
nej drogi nawigacyjnej o głę­
bokości 26 lub 38/ stóp, aby 
większe statki mogły wydostać 
się z kanału. Operację poprze­
dzić ma ponadto oczyszczenie 
kanału z kilku zatopionych 
jednostek. Cała ta praca bę-
dzie trwać od 50 do 90

Sprawa odblokowania
dni.

15
statków znajdujących się na 
Kanale Sueskim była w środę 
ponownie przedmiotem roz­
mów specjalnego przedstawi­
ciela sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta na Bliski 
Wschód, Jarringa z ministrem 
spraw zagranicznych Izraela, 
Abbą Ebanem. Rozmowa trwa 
ła 75 minut. Jarring powrócił 
w czwartek na Cypr i przybę­
dzie ponownie do Jerozolimy 
w przyszłym tygodniu. W mię 
dzyczasie odwiedzi on stolicę 
Jordanii Amman.

Agencja Reutera powołując 
się na autorytatywne źródła w 
Izraelu podaje, że przywódcy 
tego kraju uważają, że posta­
nowienia o charakterze tech­
nicznym dotyczące odblokowa­
nia 15 statków powinny być 
ustalone przez szefa obserwa-

torów ONZ na Bliskim Wscho­
dzie, gen. Bulla.

Tymczasem rzecznik ONZ 
zdementował w środę wieczo­
rem doniesienia z Izraela, że 
szef grupy obserwatorów ONZ 
otrzyma zadanie doprowadze­
nia do uwolnienia statków u- 
więzionych na Kanale Su- 
eskim. •

Rzecznik oświadczył, że rząd 
ZRA obecnie bada tę sprawę 
i dotychczas do ONZ nie wpły 
nęła prośba pomocy w oczysz­
czeniu Kanału Sueskiego.

PAP

Spalone przez hitlerowców

następuje w momencie, kiedy wszy 
stkie państwa arabskie postanowi­
ły zewrzeć swe szeregi”. Dziennik 
nisze na zakończenie, że ..narodo­
wi arabskiemu nie pozostałe nic 
innego 1ak wzmocnić swa solidar­
ność. która ukształtowana została 
podczas konferencji na szczycie w 
Chartumie”. (PAP)

Opinia Romney‘a
Gubernator Michiganu, George 

Romney, który powrócił do USA 
z podróży po 12 krajach Europy 

Azji, bezpośrednio po przyjaź­
dzie stwierdził w rozmowie z 
dziennikarzami, że w odwledza- 
aych krajach zauważył postępują 
"y spadek prestiżu Stanów Zjed­
noczonych. (PAP)

POGODA
! bm. bedzl® zachmurzenie duże, 

niejscami opady śniegu: lokalne 
cieksze prześnienia Temperatu­
ra bez większych zmian, na za­
chodzie nieco cieplej.

Jemenowi

Hałdy z odzieżą i obuwiem 
w .Bukowinie Bobrzańskiej
W Bukowinie Bobrzańskiej, pow. 

Żagań, natrafiono na duże, po­
chodzące z lat okupacji, usypiska 
żużlowej masy zawierające frag­
menty odzieży, obuwia i inne 
przedmioty.

Na zlecenie Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Zielonej Górze przeprowadzono tu 
ostatnio prace odkrywkowe.

W jednym z usypisk o długości 
kilkudziesięciu metrów i szerokości 
ok. 30 m natrafiono na obuwie mę­
skie, damskie i dziecięce, którego 
ilość ocenia się na kilkanaście tysię 
cy par, a także na różnego rodzaju 
nakrycia głowy, rękawiczki, dam­
skie torebki, części skórzanych 
kurtek i kożuchów, pasy wojsko­
we i wiele innych drobnych przed 
miotów.

W innej hałdzie znaleziono gu­
ziki od uniformów marynarki an­
gielskiej i estońskiej, skuwkę do 
chustki pioniera radzieckiego, mo­
siężny pierścionek z emblematem
sierpa młota, przedwojenny
drobny bilon polski, francuski i 
niemiecki oraz znaczne ilości róż­
nych ozdób metalowych, broszek 
i srebrnych numizmatów, a także 
sztuczne szczęki, protezy oczu, ze­
garki itp.

Znalezione przedmioty zostały
spalone na 
materiałów 
zyny lub 
puszczenie,

hałdacb przy użyciu
łatwopalnych — 
nafty. Istnieje 
że zwieźli je tu

rowcy z obozów jenieckich

ben- 
przy- 
hitle- 
i cy-

wilnych mimo usilnych starań 
Okręgowej Komisji, nie udało się 
dotychczas znaleźć świadków, któ­
rzy by mogli wyjaśnić sprawę zna 
lezisk. (PAP)



Korzystne zmiany w ryfmire - lepsza jakość wyrobów

Przemysł ciężki zwiększy
produkcję o dalsze 6,5 proc

Przedsiębiorstwa podległe obecnie Ministerstwu Przemy­
słu Ciężkiego (jak wiadomo z resortu tego wyłonione zostało 
ostatnio Ministerstwo Przemysłu Maszynowego) wykonały 
zeszłoroczne zadania z blisko ' '
W porównaniu z 1966 r. uzy­

skano ogólny wzrost produkcji 
o 6,9 proc. O ponad 3 mld. zł

Bombardowania 
DRW nie usta ją

Dokończenie ze str. I 
re określono jako „lekkie., lub 
„umiarkowane”.

Jak podaje Wietnamska A- 
gencja Informacyjna, powołu­
jąc się na agencję Wyzwole­
nie, agenci reżimu sajgońskie- 
go zamordowali jednego z 
przywódców buddyjskich, sta­
łego członka Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu po­
łudniowego, Thich Giac Lu- 
onga.

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, powiedział w środę, 
że wypowiedź ministra spraw 
zagranicznych DRW umacnia 
jego punkt widzenia, że za­
przestanie przez Amerykanów 
bombardowań Wietnamu pół­
nocnego doprowadziłoby do 
rozmów pokojowych.

To stanowisko potwierdził 
w wywiadzie dla koresponden 
ta nowojorskiej rozgłośni ra­
diowej W.I.N.S. rzecznik rządu 
DRW w Paryżu. Oświadczył 
on, że Hanoi byłoby gotowe do 
rozpoczęcia rozmów interesu­
jących obie strony, jeśli za­
przestane zostaną bombardowa 
nJa DRW i inne działania wo­
jenne przeciwko Wietnamowi 
Północnemu. Jest to jedyny wa 
runek — dodał rzecznik DRW.

Korespondent PAP, red. Ja­
nina Pasenkiewicz informuje o 
artykule półoficjalnego organu

trzyprocentową nadwyżką.
została przekroczona wartość 
towarów określona planem na 
145,6 m)d. zł. Informacje te 
przekazał w czwartek dzienni­
karzom min. Franciszek Kaim.

Omawiając rezultaty zeszło­
rocznej pracy minister pod­
kreślił też korzystne zmiany w 
rytmice produkcji. Miało to 
istotny wpływ na podniesienie 
jakości wytwarzanych wyro­
bów. Zamówienie przyjęte 
przez przedsiębiorstwa resortu 
były w każdym z kwartałów 
realizowane w przeszło 99 
proc.

Z zeszłorocznych osiągnięć 
przemysłu ciężkiego trzeba 
przypomnieć, że po raz pierw­
szy nasze hutnictwo wyprodu­
kowało w ciągu roku ponad 10 
min. ton stali. Daje to nam 
wprawdzie dziewiąte miejsce 
na świecie, ale zaledwie 14—15 
miejsce, przeliczając produk­
cję stali na jednego mieszkań­
ca kraju.

W tym roku MFC powinno 
zwiększyć swą produkcję o

dalsze 6,5 proc., przy czym 
wzrost ten w dziedzinie pro­
dukcji hutniczej określany jest 
na 5,8 proc. Zdaniem wielu fa 
chowców takie tempo wzrostu 
produkcji jest jeszcze za małe 
— tak ze względu na potrzeby 
wewnętrzne kraju, jak i na 
eksport. (PAP)

Di Me uda s’ę 
ponownie do puebecku?

Korespondent amerykań­
skiej agencji prasowej UPI, 
stwierdza powołując się na 
źródła dobrze poinformowane, 
że prezydent de Gaulle odwie­
dzi ponownie Quebeck we 
wrześniu bież. roku. (PAP)

ekstradycji najemników
Rząd Konga-Kinszasy wyra­

ził sprzeciw wobec planu prze 
słania części białych najemni­
ków z Rwandy do Francji i 
Belgii. W oświadczeniu mini­
stra podkreśla się, że rząd Kon 
ga-Kinszasy stoi nadal na sta 
nowisku przyjętym przez korni 
sję Organizacji Jedności Afry­
ki, która domagała się przeka­
zania białych najemników wła 
dzom Konga aby tam mogli oni 
stanąć przed sądem po prze­
prowadzeniu odpowiedniego 
śledztwa w sprawie ich zbrod 
ni popełnionych na terytorium 
Konga.

W związku z doniesieniami, 
że prezydent Rwandy postano­
wił część białych najemników 
wysłać do Europy, rząd kon- 
gijski zakomunikował w dniu 3 
bm., że nie zezwala na przelot 
samolotów na których pokła­
dzie będą się znajdować biali 
najemnicy. 120-osobowa grupa 
białych najemników jest inter­
nowana w jednym z obozów w 
państwie Rwanda. (PAP)

Pacjent z cudzym sercem 
powraca do zdrowia

Wywiad ministra A. Rapackiego 
w miesięczniku „Realites“

Dokończenie ze str. 1 
nastąpiły rzeczywiste zmiany 
— trzeba, by zasadnicze pro­
blemy bezpieczeństwa Europy 
były traktowane w nowy spo­
sób i by zostało to potwierdzo-
ne przez fakty. .

Minister A. Rapacki zaznaczył, wszystkim

porządku dziennym konferen­
cji europejskiej powinny się 
znaleźć zagadnienia najbar­
dziej dojrzałe i dotyczące od­
prężenia, bezpieczeństwa oraz 
współpracy. W konferencji tej 
powinny wziąć udział przede

że problem niemiecki będzie roz- europejskie. (PAP)
wszystkie kraje

Watykańskiego „Osservatore 
della Domenica” komentują­
cym ostatnio wizytę Johnsona 
w stolicy apostolskiej w prze­
dedniu Świąt Bożego Narodzę 
nia. W artykule tym pisze się, 
że bombardowania północne­
go Wietnamu szkodzą Amery­
kanom, osłabiają pozycje mo­
ralną USA, powodują pogorszę 
nie stosunków między Stana­
mi Zjednoczonymi a ich sprzy 
mierzeńcami.

„Bombardowania lotnicze* do 
świadczając ciężko Wietnam 
północny, szkodzą wyraźnie 
tym, którzy podjęli te inicjaty 
wę” — precyzuje „Osservatore 
della Domenica”. „Pozycja 
USA na początku 1968 roku ró­
żni się bardzo od pozycji 
sprzed jeszcze 2—3 lat, zwłasz 
cza wskutek rosnącego zakłopo 
tania przyjaciół Stanów Zje­
dnoczonych,, które niepokoi sa 
mych Amerykanów coraz po­
ważniej”. „Nie po raz pierwszy 
mówimy — podkreśla pismo — 
że Stany Zjednoczone znalazły 
się w odległym kraju azjatyc­
kiego południowego wschodu w 
ślepym zaułku, w impasie”.

PAP

Dalszy postęp 
w śledztwie Garrisona

Na polecenie prokuratora 
okręgowego w Nowym Orlea­
nie Jim Garrisona, Sąd Naj­
wyższy w Kalifornii wydał po 
lecenie stawienia się przed 
sądem w Luizjanie świadko­
wi Lawrence Howardowi z Los 
Angeles. Jest to jeden z trzech 
świadków, których zeznań do­
maga się Garrison. Nakaz sta 
wtenia się przed sądem w dniu 
16 stycznia podpisał sędzia Są­
du Najwyższego w Los Ange­
les Richard Schauer.

Do pisma z poleceniem stawie­
nia się Howarda w Nowym Orlea 
nie dołączony został dokument 
podpisany przez sędziego Matthew 
Braniffa z sądu karnego w No­
wym Orleanie łącznie z czekiem 
na 395 dolarów na pokrycie kosz­
tów podróży Howarda do Luiz- 
jany, kosztów jego pobytu w No­
wym Orleanie itp. W dokumencie 
tym podano, że Howard związany 
był w ostatnim okresie z Davidem 
Ferrie, jedną z osób, którą w ak­
cie oskarżenia przedstawia się ja­
ko uczestnika spisku zmierzają­
cego do zamordowania prezyden­
ta Kennedy’ego. Zaznacza sie tam, 
że Howard pozostawał w Dal’as 
w kontakcie z Jackiem Ruby, Os­
waldem i innymi osobami wmie­
szanymi w sprawę zamachu.

Gubernator Garrison przy­
wiązuje duża wagę do zeznań 
Howarda. Przygotowuje on 
procesy przeciwko spiskow­
com. Pierwsza rozprawa ma 
się odbyć już w lutym br.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
dług opinii specjalistów roku­
je większe nadzieje powodze­
nia operacji.

Co 30 minut dokonuje się ob 
serwacji i prób w wysterylizo 
wanym pokoju, gdzie przeby­
wa Blaiberg. W regularnych 
odstępach czasu przeprowadza 
się pomiary ciśnienia krwi i
tętna pacjenta. Skład 
jest analizowany dwa 
dziennie.

Korespondent Reutera

krwi 
razy

pod-
kreślą, że w najbliższych 
dniach główne zadanie do speł 
nienia będą mieli mikrobiolo­
dzy i bakteriolodzy, od któ­
rych zależy by nie doszło do 
infekcji. W dalszym ciągu sil­
ne patrole policyjne pilnują, 
by do oddziału szpitala Groote 
Schuur, gdzie przebywa Blai- 
berg nie przedostały się żadne 
postronne osoby. Na użytek 
prasy publikuje się dwa razy 
dziennie biuletyn lekarski. Do 
pani Blaiberg nie dopuszcza 
się żadnych fotoreporterów.

Sprawą dra Blaiberga za- 
iął się w środę Sąd Najwyższy 
w Kapsztadzie, który wydał 
zakaz rozpowszechniania foto­
grafii dokonanych przez nieja 
kiego Dona McKenzie pod-

koło San Francisco po raz pierw­
szy wszczepiono do serca żywego 
człowieka niewielki czujnik dla 
mierzenia ciśnienia krwi i „zbiera 
nia innych danych”. James Webb 
stojący na czele Cywilnej Agencji 
Kosmicznej stwierdził, że wstępne 
badania wykazały, iż pacjent (któ 
rego nazwiska nie ujawniano) czu 
je się dobrze i że zabieg nie wpły 
nął na pogorszenie się jego stanu 
zdrowia.

W medycznym ośrodku badaw­
czym koło San Francisco dokony­
wano już podobnych zabiegów na 
psach pod narkozą. Czujniki miały 
wówczas średnicę nie przekracza­
jącą 6 mm. Zdaniem lekarzy te­
go rodzaju aparaty będzie można 
wykorzystać przede wszystkim 
przy leczeniu niemowląt.

Według ogłoszonego w czwartek 
po południu komunikatu, dr. Blai­
berg, człowiek z przeszczepionym 
sercem, czuje sie dobrze, jest przy 
tomny i rozmawia swobodnie. Znaj 
duje się on nadal w namiocie tle­
nowym.

Prof. Barnard, szef zespołu le- 
karzy, oświadczył w czwartek, że 
s*an zdrowia Blaiberga jest za­
dowalający. Elektrokardiogram 
Blaiberga wykazuje wprawdzie 
pewne zmiany, jednakże lekarze 
postanowili poczekać jeszcze przed 
zastosowaniem odpowiednich śród 
ków. Krążenie krwi jest normalne, 
a organy, które przedtem były dot 
knięte ciężka choroba serca, obec­
nie wracała do normy. W dwa dni 
no operacji — powiedział prof. 
Barnard — sfan Blaiberga jest lep 
szy niż stan Washkansky’egn.

PAP

wiązany przez historię. Wszelkie 
rozwiązanie naruszające żywotne 
interesy sąsiadów Niemiec, zarów­
no na wschodzie jak też na za­
chodzie, byłoby nie tylko niebez­
pieczne, ale także nierealne.

W kwestii, organizacji bez­
pieczeństwa europejskiego i 
denuklearyzacji Europy środ­
kowej min. A. Rapacki zazna­
czył, iż trudno wyobrazić so­
bie zapewnienie bezpieczeń­
stwa Europy bez ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych i bez wy­
eliminowania broni atomowej 
z Europy środkowej. Gdyby 
propozycje Polski w tej spra­
wie zostały przyjęte przed 10 
laty, sytuacja w Europie by­
łaby dziś znacznie lepsza.

Propozycje Polski w spra­
wie denuklearyzacji są nadal 
aktualne i trzeba będzie kiedyś 
je zrealizować, jeśli Europa 
nie ma się stać ponownie ogni 
skiem kryzysów, które mogą 
zrodzić nowy konflikt.

W odpowiedzi na pytanie czy 
układ o nierozprzestrzenianiu bro­
ni nuklearnej stanowiłby przynaj­
mniej w części realizację propo­
zycji polskich, min. Adam Ra­
packi oświadczył, że trzeba przede 
wszystkim usunąć niebezpieczeń­
stwo najbardziej bezpośrednie a 
mianowicie niebezpieczeństwo roz­
przestrzeniania się broni nukle­
arnej w Europie. Chodzi tu w 
szczególności o państwo, które jest 
państwem europejskim, a które 
nie chce uznać istnienia swego 
najbliższego sasiada i nie chce się 
wyrzec roszczeń terytorialnych 
wobec innych państw. Zapobieże­
nie temu niebezpieczeństwu bę­
dzie łatwiejsze, jeśli podjete zo­
staną nowe kroki w kierunku zła­
godzenia napięcia i zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie. Kroka­
mi takimi mogą być: zamrożenie 
stanu zbrojeń nuklearnych i wy­
eliminowanie obcej broni nuklear­
nej oraz redukcja zbrojeń i roz­
brojenie.

Na pytanie w jakich warun­
kach konferencja europejska 
w sorawie bezpieczeństwa i 
współnracy mogłaby posunąć 
naprzód zagadnienie utworze­
nia systemu bezpieczeństwa w 
Europie, minister A. Rapacki 
oświadczył, że stanowisko Pol­
ski jest następujące: odoreże- 
nie — owszem, ale w powią- 
zoniu z zasadniczymi posunię­
ciami w kierunku bezpieczeń­
stwa i współpracy. A wiec, na

7 bm. zostanie wystrzelony na 
Księżyc amerykański pojazd księ­
życowy Surveyor-7 który wykona 
zdjęcia powierzchni Srebrnego 
Globu. W Culver City, stan Kali­
fornia, trwają ostatnie przygoto­
wania do wystrzelenia pojazdu.

CAF — Telefoto

Protest MSZ 
Czechosłowacji

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Czechosłowacji prze­
kazało w czwartek charge 
d’affaires a. i. Chińskiej Re- 
oubliki Ludowej w Pradze ka 
tegoryczny protest przeciwko 
odmowie ze strony chińskiego 
MSZ przedłużenia akredytacji 
korespondentowi agencji CTK 
i dziennika „Rude Pravo” w 
Chinach, M. Strougalowi.

Czechosłowackie MSZ przy­
tacza dowody, iż ten krok wo­
bec czechosłowackiego kores- „ 
pondenta jest pozbawiony 
staw (PAP)

3 wypadki duru brzusznego 
w Chełmie Lubelskim

czas operacji transplantacji Polska

Gęsta mgła sparaliżowała 
ruch na Okęciu

Utrzymującą sie w czwartek 
mgła sparaliżowała komunikacje 
lotnicza w Warszawie. Z tego do 
wodu z lotniska Okęcie odlecią1- 
ło zaledwie 6 samolotów w ko­
munikacji krajowej, nodczas gdy 
rozkład przewidvwał 24 loty.

W komunikacji międzynarodo­
wej kilka maszyn, m. in. z Ber 
lina. Aten i Amsterdamu nrzyjęło 
lotnisko w Poznaniu. (PAP)

Oztsłelszy «erwK inłcvmacy|n' 
lonrowsł terzy Walasek

Epopea „Orla“ 
w fińskiej prasie
Wielki dziennik fiński ,Huf 

vudstadsbladet” zamieścił du­
ży artykuł poświęcony historii 
Dolskiego okrętu podwodnego 
„Orzeł” Autor artykułu — To 
re Fanske — rozpoczął opo­
wieść od momentu wyrwania 
się „Orła” z Zatoki Gdańskiej 
w pierwszym dniu wojny. Au 
tor opisał szczegółowo dalsze 
przygody okrętu na Bałtyku, 
jeno śmiałą ucieczkę z estoń­
skiego portu, Tallin, dotarcie 
do portów angielskich i udział 
w działaniach wojennych na 
Morzu Północnym i Norwe­
skim. Opowieść o epopei 
. Orła” kończy się na epizo­
dzie storpedowania niemiec­
kiego transportowca „Rio de 
Janeiro”, który wiózł hitlerow 
skie wojska inwazyjne do nor 
weskiego portu Bergen. Arty­
kuł Torę Fanske, przepojony 
podziwem dla odwagi, pomy­
słowości i dzielności polskich 
marynarzy, zawiera szereg 
szczegółów nie podanych na­
wet przez najlepszego kronika 
rza dziejów ..Orła”, Jerzego 
Pertka. (PAP)

serca. Agencje prasowe stwier 
dzają, że McKenzie zdołał w 
przebraniu studenta medycy­
ny przedostać się na galerie 
nad salą operacyjną i dokonać 
kilku fotografii.

Tymczasem dr Bląiberg i je 
go żona 29 grudnia ub. roku 
na 5 dni przed operacją pod­
pisali kontrakt o wartości 50 
tys. dolarów z amerykańskim 
towarzystwem radiowo-telewi 
zyjnym NBC sprzedając mu 
wyłączne prawa dokonywania 
zdjęć Blaiberga podczas i po 
operacji.

Agencja Reutera donosi, że 
w środę ujawniono pewne frag 
menty wywiadu telewizyjne­
go, jakie brytyjskie towarzy­
stwo BBC przeprowadziło z 
prof. Christianem Barnardem. 
Barnard oświadczył, że jego 
zdaniem za 20 lat będzie moż­
na przeszczepiać ludziom ser­
ca dużych małp i świń. Te 
ostatnie zwierzęta nadają się 
lepiej do tego celu, gdyż ist­
nieją poważne trudności z wy 
hodowaniem odpowiednio du­
żych małp.

Agencja Reutera donosi, że w 
medycznym ośrodku badawczym

atrakcyjnym partnerem

Międzynarodowa współpraca atomistów
Polscy atomiści utrzymują ożywione kontakty z zagranicą. 

Dorobek naszych naukowców sprawił, iż są oni partnerami
bardzo atrakcyjnymi, z którymi chętnie nawiązują współ­
działanie zarówno placówki
i zachodnich.
Polska jest obecnie człon­

kiem Zjednoczonego Instytutu 
Badań Jądrowych w Dubnej, 
uczestniczy w pracach komisji 
RWPG d/s wykorzystania e- 
nergii atomowej, jest też człon 
kiem Międzynarodowej Agen­
cji Energii Atomowej we

z krajów socjalistycznych

Wiedniu i posiada status 
serwatora w Europejskim

? GŁOS WIELKOPOLSKI
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PogrzeD
Janusza Strachockiego

Na cmentarzu komunalnym 
na Powązkach odbył się w 
czwartek pogrzeb jednego z 
najbardziej zasłużonych akto­
rów ostatniego półwiecza, wy­
bitnego reżysera i pedagoga — 
Janusza Strachockiego, (PAP)

Spadek produkcji 
amerykańskich samochodów

Jak podaje agencja UPI, pro 
dukcja samochodów w Stanach 
Zjednoczonych w roku ubie­
głym była najniższą w ostat­
nich 5 latach.

Cztery największe firmy a- 
merykańskie wyprodukowały 
7.406.449 samochodów osobo­
wych w swych zakładach na 
terenie USA, a więc o blisko 
1.200 tys. sztuk mniej niż w 
1966 r. rok ubiegły był drugim 
z kolei, w którym zanotowano 
spadek produkcji wozów. 
Zmniejszenie produkcji doty­
czy General Motors Corpora­
tion, Zakładów Forda, Chrysle 
ra oraz American Motors Cor­
poration. (PAP)

Japońscy astronomowie 
odkryli nową kometę
Obserwatorium astrofizycz­

ne, administrowane przez 
Smithsonian Institution w Wa 
szyngtonie podało wiadomość 
o odkryciu nowej komety dzie 
wiątej wielkości. Odkrycia do 
konało dwóch japońskich a- 
stronomów Keya i Sęki i stąd 
nowe ciało niebieskie zostało 
nazwane „Keya-Seki 1967”.

Kometę można obserwować 
przez teleskop w południowo- 
wschodniej części nieba.

W roku 1967 odkryto rekor­
dową liczbę komet, a (pianowi 
cie aż czternaście. (PAP) I

jak

ob-
O-

środku Badań Jądrowych 
(CERN) w Genewie.

Na okres najbliższych mie­
sięcy zaprojektowano i przy­
gotowano pod względem orga­
nizacyjnym dalsze zacieśnie­
nie międzynarodowej współ­
pracy w tym ważnym dziale 
współczesnej nauki i praktyki. 
Polscy atomiści wezmą udział 
w nowych, międzynarodowych 
grupach roboczych powołanych 
dla prowadzenia określonych 
badań. Wkrótce zakończone 
zostaną czterostronne prace 
(Polska, NRD, CSRS, Węgry) 
nad podniesieniem mocy re­
aktorów typu „Ewa” do 10 
MW; przebudowa tych reakto­
rów dostarczonych przed paru 
laty przez ZSRR i dysponują­
cych mocą 2 MW zapowiada 
się jako jedno z większych o- 
siągnięć międzynarodowej 
współpracy. Z wiedeńskiej 
IAEA spodziewane jest uzy­
skanie kolejnych stypendiów i 
zleceń na badania.

(AR-WEZ)

W Chełmie Lubelskim 3 oso­
by, które zakażone były zanie­
czyszczoną wodą z sieci wodo­
ciągu kolejowego, zachorowały 
obecnie na dur brzuszny. Jak 
informują lekarze szpitala, 
gdzie umieszczono chorych 
przebieg choroby jest bardzo 
łagodny. Niewątpliwie wpływ 
na taki stan ma uprzednie le­
czenie na czerwonkę i zastoso­
wanie pierwszych szczepień o- 
chronnych. Wydział Zdrowia 
przy Prezydium PRN notuje 
dużą liczbę osób zgłaszających 
się do szczepień przeciwduro- 
wych. (PAP)

• Wykoleił się wagon silnikowy 
„czternastka” na nowej pętli tram 
wajowej na Starołęce. Pasażerowie 
nie odnieśli obrażeń.

• Wyjeżdżający z ul. Berwiń- 
skiego samochód bagażowy zde­
rzył się na ul. Matejki z autobu­
sem linii 64. I tu nikt nie odniósł 
obrażeń. Oba pojazdy zostały usz­
kodzone. Przerwa w komunikacji 
tego autobusu trwała 20 min.

• 12-letniego M. K. poturbowa­
nego ze złamaną nogą, przewiozło 
Pogotowie do szpitala. Chłopiec w 
czasie zjeżdżania saneczkami na 
ul. Marchlewskiego uderzył w przy 
drożny słup.

• W piekarni przy ul. Dzierżyń 
skiego spadł ze schodów 18-letni 
W. Cz. łamiąc nogę.

• W Spławiu przy ul. Gospodar­
skiej 19 zapalił się dach budyn­
ku mieszkalnego. Pożar ugaszono. 
Przyczyn na razie nie zdołano usta 
lić. (t)’

KOMUNIKAT Polskiego Monopolu Loteryjnego
Wobec ogromnego powodzenia jakim się cieszy rewelacyjna jubileuszowa

Krajowa Loteria Pieniężna
_  w najbliższych dniach może zabraknąć losów w Kolekturach.

W związku z tym Polski Monopol Loteryjny uprzejmie prosi wszystkich zwolen­
ników loterii, o jak najwcześniejsze wykupienie losów.

POLSKI MONOPOL LOTERYJNY
KI 0079



SZAFA ZAMIAST BIURKA
Bodaj byś meble kupował! 

Jeśli usłyszycie takie 
noworoczne życzenia, 

wiedzcie, że osoba je składają­
ca życzy Wam szczerze — 
wszystkiego najgorszego.

Problem z kupnem szafy czy 
tapczanu jest irytujący i nie­
zrozumiały. Gdy się przyjrzeć 
mechanizmowi zaopatrywania 
rynku, motywy tego działania 
stają się bardziej oczywiste, 
ale równie dziwne.

Klienci od dawna poszukują 
mebli do spania: tapczanów, 
wersalek, kozetek. Toteż idą 
one jak świeże bułki, średnio 
nie przebywają w sklepach 
dłużej niż 7 dni, czyli jak na 
tę branżę, przechodzą niemal z 
ręki do ręki. Co robi w tej sy­
tuacji handel? Obowiązany 
sporządzić bilans potrzeb tego­
rocznego zaopatrzenia wylicza, 
że powinien otrzymać około 
40 000 sztuk tych mebli, w po­
łowie od poznańskiego prze­
mysłu terenowego i spółdziel­
czości pracy. Nasza drobna wy 
twórczość chce jednak dać wię 
cej, 34 000, a więc niemal ca­
łość zapotrzebowania. Wtedy 
zaczyna się przedziwny kontrę 
dans liczb i uników Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami: nie bez na­
cisków podwyższa ono wielkość 
zamówień do 25 000,'by zgodzić 
się w końcu na dostawy pra­
wie 30 000 sztuk mebli do spa­
nia. Mimo to — a właściwie 
dlatego — klient odczuwał na­
dal brak tych mebli, który wy­
stępuje jeszcze do dziś. Prze­
mysł miał więc możliwości 
produkcyjne, lepsze rozeznanie 
rynku, z czego handel jednak 
nie skorzystał.

Podobnie zachował się on 
przy zamawianiu na 1967 rok 
miękkich krzeseł: wpierw 
chciał 85 000, co uwzględnił do­
stawca, chodzieski przemysł 
terenowy; wtedy WPHM obni­
żyło zapotrzebowanie na 60 000, 
znów podbiło — na 108 000, by 
na koniec zadowolić się... po­
łową tej ilości. Wszystko to w 
krótkim czasie,, przy okazji spo 
rządzania jednego, tego sa­
mego rocznego planu zaopatrzę 
nia. Tak więc krzeseł miękkich 
teraz nie ma w dostatecznym 
wyborze.

Zadziwiający brak orientacji 
handlu w Tynkowej rzeczywis­
tości — staje w innym świetle, 
gdy stwierdzić, że WPHM nie 
prowadziło dotychczas żadnej 
głębszej analizy rynku, choć 
miało ku temu pewne skrom­
ne środki i nie wykorzystane

MM
Nakładem Wydawnictw 

A ta&y Naukowo - Technicznych 
/I ]T ukazały ste ostatmo: 
//»/ / Józef Wasiak — „Go- 
1/V / spodarka narzędziowa" 

(Biblioteka Organizatora 
Produkcji). Str. 100, zł 13.

Julius T. Tou - „Nowoczesna 
teoria sterowania”, tłum, z angiel­
skiego R. Mazur. Monografia wspo) 
czesnych koncepcji związanych z 
projektowaniem układów sterowa­
nia. Dla inżynierów, pracowników 
naukowych, Studentów. Str. 440 
zł 70.

Prof. dr inż Janusz Dietrych 
doc. dr inż. Stanisław Kocańda, 
prof. mgr inż. Witold Korewa — 
,,Podstawy konstrukcji maszyn’' 
Część I, wyd. II zmienione. Dla 
studentów oraz pomoc dla konstruk 
torów. Str. 406 zł 43. 

możliwości. Niestety, nawet tak 
oczywisty sposób, jak comie­
sięczne meldunki ze sklepów 
do WPHM o stanie zapasów i 
brakach zaopatrzenia — nie 
był wykorzystany przez 
kierowników, bo też nikt się 
o to nie dopominał... Nie dziw­
ne więc, że w sklepach bra­
kowało wielu rodzajów mebli, 
które długie miesiące zalegały 
w hurtowych magazynach. Po­
tem, jako towary „trudnozby- 
walne”, były rozchwytywane 
przez zaskoczonych detalistów 
— na specjalnych giełdach, or­
ganizowanych przez hurt, w 
celu wyzbycia się kłopotliwych 
zapasów. Zaskoczenie to było 
oczywistym dowodem nieporo­
zumień w samym handlu, na 
krótkiej drodze między hurtem 
i detalem. Ale to znów też ni­
kogo nie dziwiło, przeciwnie, 
uciechy było co niemiara, że 
miejscowy detal, w miejsco­
wym hurcie jakimś cudem do­
gadali się. wykupując niemal 
wszystko z 7-milionowych za­
pasów „trudnozbywalnych”...

W takim to działaniu rodził 
się plan ubiegłorocznego zaopa 
trzenia. Nie bawiąc się w szcze 
goły, handel założył sobie 8- 
procentowy wzrost zakupów. 
Trwała zatem dalej fatalna 
improwizacja asortymentowe­
go zaopatrzenia ludności: przy 
odczuwalnym powszechnie bra 
ku pewnych mebli, gromadziły 
się gwałtownie zapasy innych 
wyrobów.

Ale krzeseł (twardych) np„ 
których hurt miał właśnie nad 
miar, zamawiano w chodzies- 
kim przemyśle terenowym na­
dal przeszło trzykrotnie 
więcej niż wielkość całorocz­
nej produkcji dostawcy. Nie 
była to już zatem dezorientacja 
w potrzebach klienta i stanie 
zapasów, ale dezorgani­
zacja całego poznańskiego 
rynku meblowego. I miejsco­
wego producenta, który nie bę­
dąc inspirowany należycie 
przez handel, musiał błądzić w 
swych planach dostaw.

Przemysł rzecz jasna nie 
mógł w tej sytuacji polegać 
zbytnio na opinii handlu. Nie 
ufając jego liczbom, przestał 
w końcu wierzyć w niego sa­
mego. Będąc przy tym w po­
zycji silniejszego — ciągle prze 
cięż gra jeszcze na rynku 
pierwsze skrzypce jako dostaw 
ca atrakcyjnych towarów — 
sam zaczął działać na własną 
rękę, dyktując z kolei handlo­
wi... co klient ma kupować.

Spośród 7 przedsiębiorstw 
przemysłu terenowego, dostar­
czających w ub. roku meble 
prawdę wyłącznie dla poznań­
skiego konsumenta, ani Kępno, 
ani Wągrowiec, Rawicz i Ple­
szew nie respektowały zawar­
tych wcześniej umów z han­
dlem. A te umowy właśnie po­
winny być podstawą obustron­
nego planowania — produkcji 
i sprzedaży. W rezultacie w 

planach przemysłu terenowe­
go znalazła się np. nie uzgod­
niona produkcja szaf koszaro­
wych, kompletów stołowych, 
tapczanów i kredensów, zna­
lazła się większa niż ustalono 
przedtem ilość biurek, mate­
raców, sypialni, kredensów 
stołowych i taboretów, nato­
miast inne komplety stołowe, 
szafy i wersalki — zaplanowa 
no w ilości mniejszej niż tego 
chciał handel. Doszło do tego, 
że np. Zakłady Przemysłu Te­
renowego w Kępnie zamiast 
mieszkalnych szaf kombino­
wanych, wyprodukowały sa­
mowolnie szafy biurowe. 
Zwiększyło to dodatkowo bra­
ki mebli w sklepach, przytyło 
natomiast sprzętu administra­
cji...

Jeśli przemysł może się 
jakoś wytłumaczyć z takiej 
analizy rynku twierdzeniem, 
że to skutek zabawy z han- 
dlem w ciuciubabkę, niczym [ 
nie usprawiedliwi niskiej ja- i 
kości swych wyrobów. A pro­
cent spartaczonej produkcji i 
reklamacji jest niepokojący. 
Zwłaszcza w Zakładach PT w 
Wągrowcu, Pleszewie i Rawi­
czu (nota bene, to są odstępcy 
od uzgodnionych planów pro­
dukcji z handlem). Autorzy 
nowych bubli tłumaczą się za­
zwyczaj wobec swych władz 
niską jakością tkanin do mebl: 
tapicerskich. Argument ten bi- 
je w nich jednak jak bume­
rang. bo oni sami odbierają to 
tkaniny, w dodatku odbieraj® 
je od tegoż handlu, którego 
potom sa dostawcą...

Na tym kółku zakończmy 
opis zgrzytliwej mechaniki za­
opatrywania poznańskiego kon 
sumenta. Ograniczyliśmy go 
świadomie do przykładu po­
znańskiego handlu i producen­
ta, bo w miejscowych warun­
kach najłatwiej o bezpośredni 
kontakt obu partnerów i współ 
ne uzgodnienia, łatwiej tu o 
doskonałość systemu zamówień 
i dostaw. Taka też jest mvśl 
przewodnia resortowych zale­
ceń.

Jednak, jak się rzekło, ani 
rozeznania, ani współdziałania 
na tym miejscowym szczeblu 
nie ma jak należy. To jest za­
sadniczy błąd i przyczyna do­
datkowych trudności z zaspo­
kojeniem naszych meblowych, 
potrzeb przez przemysł i han­
del. A jednocześnie gdyby nie 
trwonić sił na produkowanie 
niepotrzebnych biurek i szaf 
biurowych, powstałaby możli­
wość większego nasycenia ryn 
ku towarami.

W tej sprawie zabrała już 
głos nasza wojewódzka instan­
cja partyjna. I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak w dysku­
sji na X Plenum KC, które do­
tyczyło właśnie żywotnych 
spraw konsumenta, wskazał że 
m. in. w naszym meblarstwie 
tkwią duże rezerwy produkcyj 
ne. Trzeba je wykorzystać dla 
lepszego zaopatrzenia nabyw­
cy. Trzeba więc wpierw usta­
lić właściwy asortyment — 
mebli poszukiwanych, najbar­
dziej potrzebnych. Tylko kto 
to ma wiedzieć, kto wyliczy ile 
ich potrzeba, skoro handel za­
mawia je z fatalnym wyczu­
ciem, improwizuje niefortun­
nie, dając się przy tym wodzić 
za nos producentom?

ZBILUT SĘK

Okazja dowiedzenia się, co 
Himmler zamierza zrobić z 
„ludnością żyjącą na olbrzy­
mich przestrzeniach Wschodu” 
nadarzyła się Kerstenowi do­
piero w dniu 23 lipca 1942 r.

— W projekcie rozporządze­
nia Himmlera — pisze Kersten 
— o traktowaniu obcoplemien 
nych, zaplanowanym przede 
wszystkim dla Polaków, a na­
stępnie dla całego obszaru 
wschodniego, ustalono — jak 
mogłem zanotować w stresz­
czeniu — następujące zasady:

„Ma się uznać możliwie wie­
le poszczególnych narodów i 
mają one otrzymać własną ad­
ministrację lokalną, aby zapo­
biec ich zjednoczeniu się prze­
ciwko panowaniu niemieckie­
mu. Wartościowi pod wzglę­
dem rasowym mają być zaasy 
miłowani w Niemczech i tam 
pozostać. Dla całej reszty lud­
ności ma być wprowadzona 
szkoła jedynie czteroklasowa 
ze zwyczajną tabliczką mnoże­
nia i nauczeniem podpisywania 
się, wpojeniem zasad pilności 
i uczciwości oraz najwyższego 
przykazania — zachowania po­
słuszeństwa w stosunku do 
Niemców”.

„Kto dziecku swemu chciał- 
by zapewnić wykształcenie 
wyższe, musi je oddać na sta­
łe do Niemiec. Warunkiem 
jest, aby odpowiadało ono wa­
runkom rasowym i innym. 
Rodzice takiego dziecka mogą 
nrzeprowadzić się do Niemiec, 
musza się tam jednak -dać lo­

Sesia historyczna ZHP 

„Szare Szeregi" 
w Wielkonolsce
Komisja Historyczna Cho­

rągwi Wielkopolskiej Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, zor­
ganizowała sesję historyczną 
pt. „Szare szeregi w Wielko- 
polsce w latach 1939 — 1945”. 
która odbędzie się dzisiaj o 
godz. 9 w siedzibie Komendy 
Chorągwi w Poznaniu przy 
ul. Kościuszki 80a (gmach KW 
PZPR).

Podczas sesji, której prze­
wodniczy doc. dr Antoni Czu- 
biński zostaną wygłoszone re­
feraty: doc. dr. S. Kubiaka nt. 
„Wojna i okupacja a młodzież 
polska”, mgr- L. Pawlaka nt. 
„Wydział Zachodni Sza­
rych Szeregów”. dr. E. 
Serwańskiego nt. „Sza­
re szeregi w Wielkopolsce. 
Pierwsza próba zarysu, postu­
laty badawczo-naukowe”. Po 
referatach odbędzie się dysku 
sja, której celem — jak i ca­
łej sesji — jest przedstawie­
nie dotychczasowego stanu 
wiedzy, jego poszerzenie oraz 
ustalenie postulatów badaw- 
czyęh. (ms)

Gdyby Hitler wygrał wojnę121
Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg fragmentów z książki 

Feliksa Kerstena pt. „Trupia czaszka i wierność. Heinrich 
Himmler bez munduru". Fragmenty te pochodzą z roz­

działu XV, który zawiera projekty Reichfuehrera SS dotyczące po­
wojennej przebudowy Europy wschodniej — zwłaszcza Polski — 
na obszary osiedleńcze dla SS-manów. Na polecenie Himmlera 
akcję tę podczas wojny podjął w sensie doświadczalnym szef ge­
stapo na „dystrykt lubelski” Globocnik.

jalnymi obywatelami państwa. 
Corocznie ma być przeprowa­
dzane badanie wszystkich dzie 
ci pod kątem powyższych kwa­
lifikacji, oawet bez specjalnej 
prośby. Dzieci te przy odpo­
wiednich kwalifikacjach mogą 
być umieszczone w rarrdowo- 
politycznych zakładach wycho 
wawczych w Niemczech... Po­
została ludność, pozbawiona 
własnych przywódców, ma do­
starczać robotników do wiel­
kich przedsięwzięć budowla­
nych na Wschodzie i w Euro­
pie”.

Kiedy zaindagowałem Him­
mlera o to rozporządzenie, o- 
świadczył:

„Europa musi być zjedno­
czona, aby mogła się ostać 
przeciwko Azji, a ponadto trze 
ba zdobyć żywność oraz prze­
strzeń życiową, a to można 
znaleźć tylko na Wschodzie. 
Ochrona tej przestrzeni wyłącz 
nie przy pomocy środków mi­
litarnych jest nie wystarczają­
ca, dlatego należy zmienić ca­
łą jej strukturę. Da się to o- 
siągnąć przy pomocy osiedli 
chłopów-żołnierzy. Aby to je­
dnak przeprowadzić skutecz­
nie, należy usunąć wszelkie 
przeszkody i niebezpieczne za­
hamowania, a wobec tego trze 
ba utrzymać obcoplemiennych 
w takim właśnie stanie. Jed­
nym ze środków zabezpiecza­
jących będzie utrzymanie ni­
skiego poziomu wykształce­
nia”.

— Odpowiedziałem, że naro­

Tyle relacji Kerstena. Warto się zastanowić nad wyłożoną tu 
tak przystępnie przez Himmlera gestapowską koncepcją „Nowej 
Europy” i zorganizowania „wielkiej międzynarodówki germań­
skiej” pod batutą militarystów niemieckich. Obydwie te imprezy 
miały na celu „zabezpieczenie przestrzeni na Wschodzie” we­
dług starych wzorów kolonialnych. Urzeczywistnienie gestapow­
skich koncepcji, gdyby nie rozgromienie hitleryzmu, na pewno 
by niezbyt odbiegało od planów Himmlera.

Niewątpliwie i dzisiaj jeszcze, choć od czasów, w których Him­
mler planował osiedla wiejskie SS-manów dla ujarzmienia „lud­
ności tubylczej", minęło już ćwierć wieku, i dzisiaj jeszcze istnie­
ją na -świecie a przede wszystkim właśnie w bońskich kołach po­
litycznych, czy -wśród dowódców Bundeswehry, nieuleczalni osob­
nicy snujący nadal podobne marzenia.

Wprawdzie oficjalny program rewizjonistyczny kanclerza Kie- 
singera poprzestaje „skromnie” na granicach Rzeszy z 1937 roku, 
ale uporczywe podtrzymywanie tego programu przez bońskie 
czynniki rządowe rozzuchwala inne nacjonalistyczne, odwetowe 
ugrupowania polityczne do uprawiania czegoś w rodzaju licytacji 
rewizjonistycznych dezyderatów, które stają się coraz mniej 
„skromne" i coraz bezczelniejsze.

Odwetowo-rewizjonistyczne apetyty spadkobierców Hitlera 
obejmują zarówno nasze ziemie zachodnie nad Odrą i Nysą, jak 
i te części ziem dawnego zaboru pruskiego, które odzyskała Pol­
ska po drugiej wojnie światowej, a które w oficjalnej nomenkla­
turze działaczy NPD, czy „AKON-u” określa się stale jako „pro­
wincje niemieckie". Panowie ci zdają się zapominać, że podobne 
roszczenia Adolfa Hitlera doprowadziły do wybuchu II wojny 
światowej, która zakończyła się bezprzykładną klęską hitleryzmu 
— bezwarunkową kapitulacją. Zwycięstwo odniesione nad wstecz­
nymi siłami III Rzeszy nie tylko położyło kres wszelkim germań­
skim planom i „misjom kulturalnym" na Wschodzie, ale też po­
wodując zmianę układu sił na świecie uniemożliwia raz na zaw­
sze jakiekolwiek szanse zrealizowania tych planów w przyszłości.

ALEKSANDER PŁACZKOWSKI

dy tamtejsze z pewnością ocze 
kują, czegoś innego od Niem­
ców i będą głęboko rozczaro­
wane. Na to Himmler odrzekł:

„Jednostki wartościowe pod 
względem rasowym oraz ci, 
po których można się spodzie­
wać dobrej wydajności, otrzy­
mają przecież wykształcenie w 
wysoko rozwiniętych Niem­
czech. Kto się’ do tego nie na- 
daje, niech zostanie u siebie. 
Tutaj odpowiem panu słowami 
Starego Testamentu: Kto jest 
sługą, niechaj nim pozosta­
nie”...

„Jakie potrzeby ma człowiek 
prymitywny? Jedzenie oraz o- 
kreślone formy uciech! Ludzie 
c; będą mieli dostatecznie du­
żo pracy i stąd też — odży­
wianie i życie. Ich krajowe 
obyczaje i zwyczaje zostaną i 
będą kultywowane. Jedno dla 
cielesnego, drugie dla ducho­
wego podtrzymania. Pracy zaś 
dostarczą olbrzymie przedsię­
wzięcia budowlane w państwie 
wielkogermańskim, autostra­
dy od Atlantyku aż po Ural i 
Morze Czarne, zakładanie ka­
nałów i regulacja rzek na 
Wschodzie, budowanie osiedli, 
wznoszenie wielkich gmachów 
w Niemczech...”

„Z tysiącleci historii wynika 
nauka: — wszyscy twórcy są 
twardzi. Kto zamierza przeo­
brazić dekadencką Europę, po­
prowadzić ją do nowego ży­
cia i mocy — musi być twar­
dy. Jeśli w naszej metodzie 
okaże się nieskute­
czne, znajdziemy nowy spo­
sób. Anglicy zresztą dostar­
czyli nam w ciągu stuleci przy 
kładów, że nie należy zbytnio 
się zadawać z ludnością tubyl­
cza, jeśli ma się z pożytkiem 
dla całości nad nią panować”.

Dzień dobry! — wyma­
wiałem to z namasz­
czeniem jak formulę, 

od której wiele zależy. Zda­
wałem sobie sprawę, że w tym 
polskim pozdrowieniu znajdu­
je się klucz, który może otwo­
rzyć mi nieznajome, a przecież 
bliskie serca.

— Dzień dobry! — odpowie­
dział mi młody mężczyzna i 
ruchem ręki zaprosił do miesz 
kania.

— Z Polski, z Poznania... 
Prosimy spocząć.

Rozglądam się po mieszka­
niu. Na ścianach święci pań­
scy i fotografie rodzinne. Na 
łóżkach brak tak charaktery­
stycznych dla większości do­
mów w Wojwodinie wielkich 
pierzyn i stert poduch. W 
kuchni większość członków ro 
dżiny przebywa i sypia. Całość 
mieszkania mówi mi. że nie 
przyjął się tu żaden z miej­
scowych wzorów. Przypomina 
raczej przedwojenne mieszka­
nie polskiego robotnika lub 
małorolnego.

Młoda mężatka usuwa ze 
stołu tyle co skrojony dla ma­
leńkiej Elżbietki fartuszek. Jej 
starszy brat Alojzy zabiera się 
do mielenia kawy. Młodszy, 

17-letni Władek, syn gospody­
ni Jasenkowej, czuje się nie­
zwykle onieśmielony. Przedsta 
wia się jeszcze córeczka, u- 
czennica 8 klasy szkoły pod­
stawowej.

Nie zdążyliśmy 
zamienić kilku 
zdań, a już do do­
mu przychodzą no 
wi ludzie — bab­
cia Franciszka 
Smutkowa, od prze 
szło 20 lat wdowa 
po kolejarzu. Przy 
bywa też mąż go­
spodyni — Jasen- 
ko, Węgier, mówią 
cy po polsku, i je­
szcze ktoś, i jesz­
cze ktoś. Siadają na ta­
boretach i tapczanie. Uśmie­
chają się życzliwie i milczą. 
Czekają, abym rozpoczął roz­
mowę. A ja zażenowany nie 
wiem, od czego zacząć, brak 
mi słów. Czuję się nie jak wy­
gadany dziennikarz, ale jak 
pętak, który nagle zapomniał, 
po co tu przybył.

— Powiedzcie mi jak tutaj 
się znaleźliście? — to pytanie 
wybawia mnie z kłopotliwej 
sytuacji.

Historię przedstawia Fran­
ciszka Smutkowa. Mówi, w 
polskiej gwarze Starowiejskiej, 
z dużymi naleciałościami serb­
skimi.

— Nie gniewajcie się, że tak 

Listy z Baczni (2)

Wróżka w Czurugu
mówimy — usprawiedliwia się 
— ale to tak u nas od lat. My 
nie znamy waszej uczonej mo­
wy, mówimy jak dziadowie 
nas nauczyli. U siebie w do­
mu zawsze po polsku, po pol­
sku do dzieci. Ot ta moja 
krewniaczka — wskazuje na 
młodą gospodynię — czwórkę 
ma dzieci, a do nich zawsze po 
naszemu. Mąż jej Węgier, mu­
siał nauczyć się naszego języ­
ka, bo dzieci by go nie rozu 
miały. Zresztą jak wszedł do 
nas, to i nasz. Tacy my je­
steśmy. Ale widzicie, dzieci i 

my z Serbami po serbsku. To 
i owo serbskie słowo wleciało 
do naszej mowy. Przez osły- 
szenie się. Z Węgrami nam ni­
jak się dogadać, bo ich mowa 
zupełnie inksza. Wybaczcie 

więc, źe tak mówimy...
Zachęcona Smutkowa ciąg­

nie dzieje polskiej grupy w 
Czurugu.

Było to gdzieś przed przeszło 
stu laty. Z Bukowiny Pola­
ków wypędziła bieda na ko­
lonizację Bośni. Znaleźli się w 
puszczy, aby w niej wykar- 
czować pola pod zboża i posta­
wić chałupy. Wiele lat machali 
siekierami, w pocie czoła wal­
czyli z puszczą, ale to, co jej 
wydarli, nie odpowiadało na­
dziejom. Zamiast urodzajnej 

gleby — spotkali rumowiska 
skalne. Jakże w taki grunt rzu 
cać ziarno? Pionierzy złożyli 
tu swoje kości. Nowe pokole­
nie musiało dalej borykać się 
z trudnymi warunkami. Po 

drugiej wojnie 
światowej część,te 
go pokolenia prze­
niosła się na opu­
stoszałe zagrody 
w Wojwodinie. Tu 
nareszcie ziemia ro 
dząca! Osiedlili się 
gromadnie, blisko 
siebie. Tak w na­
szym Czurugu zna 
lazło się 20 pol­
skich rodzin. Inni 

0 — w Nowym Sa­
dzie, w Belgradzie, otrzy­
mując pracę w przemy­
śle. Nasi czurudzcy rodacy, 
mający po kilka hektarów zie­
mi, dorabiają w nowosadzkiej 
fabryce kabli. I tu także 
razem, bo tak raźniej, lepiej. 
Niektórzy wywędrowali do 
Polski; ci zaś, którzy tu pozo­
stali, mimo poczucia odręb­
ności narodowej, czują się do­
brze. Wrośli w ten kraj, są 
jego pełnoprawnymi obywate­
lami.

Zachowują polskie zwycza­
je, obyczaje i obrzędy- Na wi­

gilię jeszcze dziś pod stół kła­
dą snop zboża. Jeszcze dziś po 
polsku urządzają wesela z ocze 
pinami i przyśpiewkami.

— Czy pani pamięta te przy 
śpiewki?

Nie tylko pamiętam, ale śpię 
wam. Śpiewałam je dzieciom, 
śpiewam je wnukom.

Jak się dziewczę czepi 
to są chłopcy ślepi;
jak się dziewczę gładzi, 
to są chłopcy radzi.
Zap’eć mi mamiczko, 
zapleć mi drobniczko, 
bo ja ci odejdę 
w niedzielę raniuczko,
Mamka uczesała, 
żałośnie płakała;
wróć się mi córeczko.
ciężkom cię chowała.

Także stara pieśń o chmie­
lu tu się wałęsała z migran­
tami, ale Smutkowej słowa już 
uleciały z pamięci.

Jestem pełen podziwu dla 
tej zwartej grupy polskiej. Sta 
ra się utrzymać swoją odręb-
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^fłocizEeżo^B instruktorzy bhp

Poszkodowany 
miał rację

28 września 1962 roku bro­
niąc mienia społecznego został 
pobity przez chuliganów ob. 
M. Rogalski mieszkaniec Pozna
nia. 
lej

Mimo 
piątki

prowodyra, 
dostatecznego

schwytania ca- 
i wskazania 

z powodu nie- 
przygotowania

zebranych w śledztwie ma­
teriałów, sprawcy zostali przez 
sąd uniewinnieni. Nadomiar 
wszystkimi kosztami postępo­
wania obarczono pobitego.

Historię tę przekazaliśmy 
czytelnikom w artykule z dnia 
5. 11.1963 r. pt: „Poszkodowany 
zapłaci”. W wyniku licznych in 
terwencji, pomocy Prokuratu­
ry Wojewódzkiej w Poznaniu i 
Prokuratury Generalnej w 
Warszawie, sprawa znalazła 
się przed Sądem Najwyższym, 
który orzekł ponowne jej roz­
patrzenie przed Sądem I instan 
cji. Dzisiaj z satysfakcją może 
my zawiadomić czytelników, 
że otrzymaliśmy pismo z Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Po­
znaniu o zakończeniu całej 
sprawy.

„... W związku z artykułem 
pt. „Poszkodowany zapłaci”, 
dot. pobicia Marcelego Rogal­
skiego, który to artykuł uka­
zał się w n-rze 272 „Głosu Wiel 
kopolskiego” z dnia 15. XI 1963 
r. zawiadamiam, że Sąd Powia 
towy dla m. Poznania — po 
ponownym rozpoznaniu spra­
wy w wyniku rewizji nadzwy 
czajnej, wniesionej przez Pro­
kuratora Generalnego PRL — 
wyrokiem z dnia 14. VII 1967 
r. uwzględnił powództwo i przy 
sądził poszkodowanemu Marce 
lemu Rogalskiemu od sprawcy 
jego pobicia, Henryka Rżysko, 
kwotę 6000 tys. zł tytułem za 
dośćuczynienia za doznaną 
krzywdę, 320 zł tytułem zwro­
tu poniesionych wydatków o- 
raz 1197 zł tytułem zwrotu ko­
sztów procesu, jakie musiał po 
szkodowany zapłacić pozwane 
mu wskutek przegrania spra­

wy w poprzednim postępowaniu 
Ponadto wyrokiem tym Sad 
Powiatowy przysądził powoda 
wi kwotę 1156 zł tytułem zwro 
tu kosztów obecnego procesu.

Wyrok ten uprawomocnił się 
w dniu 14 listopada 1967 r 
wskutek oddalenia przez Sad 
Wojewódzki rewizji, wniesio­
nej od wyroku Sądu Powiato­
wego.

W ten sposób sprawa ta zo­
stała definitywnie zakończona.

PROKURATOR WOJEWÓDZKI
ANTONI HAPON

Beryl

Start raczej obiecujący
Zakładowa służba bhp, in­

spekcja pracy, komisja 
powypadkowa, lekarz 

przemysłowy, społeczna inspek 
cja pracy — oto niepełny re­
jestr instytucji zajmujących 
się sprawami bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Rejestr ten, 
który szybko się powiększa (z 
pewnością szybciej niż się po­
prawia poziom bhp) obejmuje 
również funkcjonującą zaled­
wie od kilku miesięcy insty­
tucję społecznych instruktorów 
ochrony pracy młodzieży.

Instruktorzy ci zostali powołani w 
wyniku porozumienia organizacji 
młodzieżowych z Głównym Inspe­
ktoratem Pracy CRZZ. W myśl te­
goż porozumienia ZMS zobowiązał 
sie objąć nadzór nad warunkami 
nauki i pracy młodzieży w prze- 
mvśle; ZMW — w PGR i POM; 
ZHP — w szkołach, a ZSP — na 
uczelniach. Zadania instruktorów 
to m. in. popularyzacja przepisów 
bhn, zwiększenie zainteresowania 
młodych pracowników społeczny­
mi nrzeglądami warunków pracy, 
postulowanie zmian w obowiązują­
cych przepisach prawa pracy, u- 
częstnictwo w działalności komisji 
i instancji związkowych na rzecz 
ochrony pracy.

Te kierunki działania nie bu 
dzą wątpliwości jeśli chodzi o 
ZMS i ZMW. Natomiast rola 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
oraz ZHP wydaje si$ być na­
der ograniczona.

W Wielkopolsce (łącznie z 
Poznaniem) mamy obecnie o- 
koło 800 młodzieżowych in­
struktorów. Większość z nich 
ma nikłe doświadczenia, część 
nie posiada odpowiedniej orien 
tacji w zakresie przepisów 
bhp, dlatego też można ocze­
kiwać, że w najbliższym cza­
sie nowa instytucja funkcjono­
wać będzie należycie. Tym bar 
dziej, że organizacje młodzie­
żowe nie opracowały do tej po­
ry szczegółowych wytycznych, 
chociaż zostały do tego zobo­
wiązane porozumieniem. (ZG 
ZMS wprawdzie opublikował 
swoje wytyczne, ale właściwie 
stanowią one... powtórzenie 
tekstu porozumienia).

W takich warunkach odpowie­
dzialność za pracę instruktorów 
niepomiernie obciąża wojewódzkie 
respoły do spraw ochrony pracy 
młodzieży1). Czy zdołają one u- 
dźwignąć ten ciężar — pokaże czas. 
W każdym razie zamierzenia nie­
których zespołów są interesujące.

I tak np. zespół działający przy 
WKZZ w Poznaniu planuje w 1968 
roku m. in. przeprowadzić kontro­
lę warunków pracy młodocianych 
— uczniów pierwszych klas szkół 
przyzakładowych, zbadać warunki 
wstępnego stażu pracy oraz usta- 
Uć^ najczęstsze przyczyny fluktu­
acji młodych kadr. Z prac już do­
konanych wymienić natomiast na­
leży przeprowadzenie kontroli przy 
znawania zasiłków losowych dla 
młodocianych (w I i II roku nauki 
zawodu). Ta akcja kontrolha po­
zwoliła ujawnić szereg paradoksal 
nych faktów. Oto one:

Wydział Zatrudnienia Prezydium 
WRN w Poznaniu co kwartał przy­
zna,je zasiłki młodocianym pra­
cownikom uczącym się zawodu. (W 
III kwartale wydatkowano na ten 
cel około 130 tys. zł). Paradoks po­
lega na tym, że chociaż wśród 
14 000 młodych objętych nauką za- 
wodu nie brak takich, którzy znaj 
dują się w n'enadzwvczajnej sv- 
tuacji materialnej, jednak Wydział 
Zatrudnienia miewa poważne trud 
ności z rozdziałem funduszu zasił­
ków ze względu na brak kandyda­
tów lub odpowiedzialnych kandv- 
datów. Tylko nieliczne zakłady 
pracv występują o przyznanie za­
pomóg młodocianym pracownikom. 
Dlaczego?

Oto co stwierdzają zarządy 
okręgowe:

ZZ Pracowników Przemysłu 
Spożywczego i Cukrowniczego 
(w branży tej uczy się zawodu 
blisko 1000 młodocianych): „Na 
ogół rady zakładowe nie wy­
stępują o zasiłki losowe, bo 
przeważnie konieczność tego 
nie wymaga”.2)

ZZ Pracowników Poligrafii: 
„Rady zakładowe stwierdziły, 
że nie zachodzi potrzeba wy­
stępowania o zapomogi”.

ZZ Pracowników Energetyki: 
„Zakłady energetyczne nie wy 
stępują o zasiłki losowe dla 
młodocianych. Młodociani re­
krutują się przeważnie z ro­
dzin zatrudnionych w energe­
tyce, których stan majątkowy 

warunki mieszkaniowe nie 
wymagają dotacji”.

Cóż, byłby to wielki powód do 
radości, gdyby potrzeby były rze­
czywiście tak minimalne. Rzeczy­
wistość jest jednak nieco mniej 
różowa. Trudno przyjąć, że przy­
znanie w III kwartale 1967 roku 
zasiłków dla 1 ucznia z powiatu 
szamotulskiego, dla 4 z powiatu 
gnieźnieńskiego, a dla 7 z kalis­
kiego jest zgodne z rzeczywistymi 
potrzebami młodocianych z tych 
rejonów, skoro w mieście Wągrów 
Cu zapomoei otrzymało 40 uczniów,
a małym Orzechowie (pow.

1) Pełna nazwa: „zespół do
spraw ochronv pracy młodzieży 
oczy komisji ochrony pracy przy 
Wojewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych” Również niefortun 
nie brzmi: „społeczny instruktor 
ochrony pracy młodzieży”. Te ta­
siemcowe nazwy należałoby chy-

Września) aż 23!

Wniosek jest oczywisty: 
mała liczba wniosków o przy­
znanie zasiłków to rezultat 
przede wszystkim niedosta-

ba uprościć.

2) Ten cytat i dwa następne po­
chodzą z pism zarządów okręgo­
wych branżowych związków za­
wodowych do WKZZ w Poznaniu.

metal ery kosmicznej
| Czego potrzebuje gospodarka |

Kiedyś, tytułem .próby, do­
dano do zwykłej, moc­
nej stali resorowej o-

drobinę 
lekkiego 
ryłem i 
„kuracji” 
przednio 
kilkuset,

srebrzysto-szarego, 
metalu zwanego be- 
poddano nowy stop 

wstrząsowej. Po- 
resor łamał się co 
a czasem już po kil-

kudziesięciu tysiącach wstrzą­
sów, co producentów . wszel­
kich pojazdów mechanicznych 
oraz wagonów kolejowych na- , 
pawało pewną troską. Z do­
datkiem berylu — stal wytrzy­
mywała milion wstrząsów bez 
najmniejszego śladu „zmęcze­
nia”. Technologowie przepo­
wiadali berylowi ogromną ka­
rierę.

Istotnie, beryl zrobił karie­
rę, a co więcej, jego „rozpy­
chanie się” w świecie techniki 
sprzęgniętej z ekonomią trwa 
nadal z niesłabnącą siłą. Nie­
którzy są zdania, że beryl do­
piero teraz „pokaże co umie”. 
Inni nadała mu miano metalu 
ęrv kosmicznej.

Kombinacji ze stosowaniem be­
rylu jest już dzisiaj wiele. Jednym 
z głównych zastosowań tego me­
talu we współczesnym przemy­
śle jest użycie go razem z mie­
dzią jako materiału konstrukcyj­
nego w produkcji elektronowych 
maszyn liczących o szybkości dzia­
łania powyżej miliona operacji na 
sekundę.

Stó^y berylu z niklem znajdują 
zastosowanie w budowie tur­
bin i niektórych typów pras w 
przemyśle obrab!arkowym.

Stopy berylu z miedzią i niklem 
są nieocenione w budowie rur na­
rażonych na działanie korozyjne 
morskiej wody.

Stopy berylu z magnezem doda­
wane są do materiału z którego
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powstają pojemniki na uran — 
coraz potrzebniejszy dziś w wielu 
krajach rodzaj opakowania.

Są również stopy berylu z litem 
i aluminium oraz — w różnych 
proporcjach i dodatkowych kom­
binacjach — ze stalą. Używane są 
m. in. w budowie reaktorów ją­
drowych, rakiet kosmicznych i sa­
molotów.

O „wygodach” zastosowania 
berylu w przemyśle lotniczym 
świadczy fakt, iż samoloty wy­
konane z dodatkiem tego me­
talu nabierają większej trwa­
łości, mogą latać wyżej i dłu­
żej. przy czym waga samolotu 
obniża się nawet do 50 proc. 
Według opinii niektórych kon­
struktorów. stopy berylowe 
można z powodzeniem stoso­
wać w 80 proc, konstrukcyj­
nych detali współczesnego sa­
molotu. Jednym z przykładów 
jest tutaj 62 kilogramy wa­
żący aparat, zbudowany ze 
stopów berylu, zawierający m. 
in. żyroskopy, mierniki przy­
spieszenia i elektronową ma­
szynę cyfrową, dzięki któremu 
to urządzeniu samolot może la­
tać bez użycia sygnałów radio­
wych z ziemi lub powietrza, a 
lotnictwo oszczędzaj na eta­
tach powietrznych radiotele­
grafistów.

Ostatnio w USA lansuje się 
także użycie blachy ze stopu be­
rylowego jako materiału kon­
strukcyjnego na poszycie samolo 
tu, chociaż kilogram takiej blachy 
kosztuje ponad 580 dolarów — 
prawie trzydzieści razy więcej niż 
blacha tradycyjna wykonana ze 
stopów magnezu i... tylko trzy 
razy mniej niż złoto w sztabach 
na giełdzie w Zurychu.

Nic dziwnegOj że w krajach o 
najwyżej rozwiniętych przemy -

słach, a szczególnie w ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii, NRF — zapo­
trzebowanie na beryl gwałtownie 
wzrasta. Tylko w Stanach Zjedno­
czonych zwiększyło się ono w cią­
gu ostatnich 2 lat prawie o 60 
proc, dystansując pod tym wzglę­
dem wszystkie inne metale, z bar­
dzo „modnym” od szeregu lat ty­
tanem włącznie.

tecznego rozeznania rad zakła 
dowych w sytuacji material­
nej i rodzinnej młodocianych 
pracowników — uczniów. Sko 
ro już młodzieżowi instrukto­
rzy nieprawidłowość tę ujaw­
nili to chyba zmierzać będą 
do jej wyeliminowania. Spra­
wa raczej prosta: chodzi o ze­
branie danych i ich analizę w 
celu ustalenia liczby uczniów 
zasługujących na zapomogi.

Omówiony wyżej tak szero­
ko przykład zdaje się świad­
czyć. że mimo funkcjonowa­
nia szeregu instytucji zajmu­
jących się bhp, w dziedzinie 
tej są problemy nierozwiążywa 
ne, ba nawet niedostrzegane. 
Nie bezpodstawnie też chyba 
porozumienie (między organi­
zacjami młodzieżowymi i 
Głównym Inspektoratem Pra­
cy) stwierdza:

„Fakt, że istnieje jeszcze 
wiele nieprawidłowości w za­
trudnieniu młodzieży wymaga 
podejmowania dalszych wysił 
ków nad rozwijaniem i dosko 
naleniem działalności w dzie­
dzinie ochrony pracy”.

Tak to prawda. Można mieć 
tylko wątpliwości co do tego, 
czy konieczne było powoływa 
nie nowej instytucji. Może wy 
starczyłoby usprawnńć i roz­
szerzyć działalność już istnie­
jących m. in. przez skierowa­
nie do nich młodzieżowych 
aktywistów.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wróżka w Czurugu
Dokończenie ze str. 3 

ność narodową, być wierną mo 
wie i zwyczajom ojców. Nikt 
tu nie ma jej tego za złe. W 
wielonarodowym państwie, w 
jego mozaice kulturowej, ma 
swoje miejsce.

Staruszka o młodej twarzy, 
pogodnej i roześmianej, zaba­
wia nas dalej. Każę nam fili­
żanki po wypitej kawie posta 
wić dnem do góry. Potem bie 
rze je i po rozlanych na spo­
dzie fusach wróży.

Wróży mi podróż do kraju 
z przeszkodami, niepokój żo­
ny, radość dzieci, pieniądze — 
same dobre rzeczy. Nauczyła 
się tego wróżenia w Bośni, 
gdzie w ten sposób zabawiano 
się w długie zimowe wieczo­
ry.

— A ja mam do pana spra­
wę — włącza się po serbsku 

|do naszej rozmowy przyjaciel 
moich polskich gospodarzy 
Serb, mający dobrze po sześć
dziesiątce. Ja byłem we
Francji na robotach i mia­
łem tam serdecznego przyja­
ciela, Polaka. Ignac Lewan­
dowski mu było. Muzykantem
był. Podobno mieszka 
Stochowie. Chciałbym 
go napisać-

Jak ja go odnajdę

w 
do

w
dziś już dużym mieście? 
rzekam, że zrobię co 
mógł.

Czę- 
nie-

tym 
Przy 
będę

Semen kiwa głową, a po chwili pokazuje oczyma w inną 
stronę. W bok od drogi, koło rozwalonego komina, stoi 
T-34 zatrzymany pociskiem w biegu. Wieża z opuszczoną 
lufą, jak pochylona na ramię głowa nieżyjącego człowie­
ka, pancerz pokryty szarym kopciem i tylko gwiazda jest 
nieco ciemniejsza.

Taki sam jak nasz — myśli Janek, czując nagły chłód 
lęku w piersi. — Kim byli ci, którzy w nim zginęli?

Za przykładem Semena podnosi rękę do czoła, salutuje.

Nagle, gdzieś na przodzie, budzi się trzask karabino­
wych wystrzałów. Jasno, dźwięcznie naszczekują rusznice 
przeciwpancerne. Buczą sygnały czołgów.

— Do wozu, luki.
Zsuwają się błyskawicznie w dół zatrzaskują zamki. 

Raptem przelatują hitlerowskie „Stukasy”, obrzucając 
bombami kolumnę. I właśnie wówczas wóz nagle unosi 
się, 'wstrząsa, światło w peryskopie czerwienieje, przez 
skórę, wprost do mózgu wali się huk, Jankiem rzuca w 
dół na mechanika, Szarik ląduje im na kolanach. Silnik 
gaśnie, czołg nieruchomieje.

— Zdrowi?... Pytam, czy zdrowi? — niepokoją się słu­
chawki głosem porucznika.

Tak, wszyscy są zdrowi, tylko oszołomieni.
— Z wozu, na lewą burtę — woła Wasyl.
Stojąc na ziemi, widzą swój czołg obok drogi i zerwaną 

gąsienicę, która leży z tyłu jak długi wąż.

Liczby dotyczące światowe­
go wydobycia berylu z rud 
tego metalu nie są znane. Wia­
domo tylko, że w krajach ka­
pitalistycznych wynosi ono 
8.000 ton w przeliczeniu na 
czysty metal i że jeszcze w la­
tach pięćdziesiątych było ono 
kilkakrotnie mniejsze. Wśród 
czołowych, nielicznych zresz­
tą producentów, znajdują się: 
ZSRR, USA, Brazylia, Indie 
Argentyna, Kongo (Kinszas?) 
i Republika Południowej Afry­
ki.

Chciałbym moim gospoda­
rzom coś zostawić na pamiąt­
kę. Nie ma nic specjalnego, 
prócz polskiej złotówki, która 
zachowała się w zakamarku. 
Drobny to, może nietrafny u- 
pominek.

— Przyjmijcie to, na szczęś 
ciel — proszę serdecznie. Przy 
wiózłbym z kraju lepszą pa­
miątkę ale o was dowiedzia­
łem się dopiero wczoraj.

Złotówka wędruje z rąk do 
rąk.

Niech mi Bank Polski wyba 
czy to wykroczenie!

Po staropolsku — strzemien 
nego i w drogę. Jutro podróż 
do kraju.

Wnet stalowa lina jest zawinięta na koło wiodące, jej 
koniec zaczepiony do gąsienicy i Semen wybiega przed 
czołg, by pokazać mechanikowi, że może powoli ruszać 
prawą burtą. Jeleń zrzuciwszy kombinezon, mundur, ko­
szulę, wczepił się wpół nagi na końcu metalowego węża 
i wprowadza go na kierunek, Kos bezczynny ze swym 
erkaemem, przekłada broń do lewej ręki, by mu pomóc.

Wówczas, od czoła, po raz drugi słychać narastający 
trzask. Janek biegnie za czołg, opiera na pancerzu nóżki 
karabinu maszynowego i mrużąc oczy, patrzy w niebo.

Zza kłębów cumulusa, jak z zasadzki, pojawiają się zno­
wu maszyny, ostro nurkują w dół.

JÓZEF GREK JÓZEF PIEPRZYK

Uwaga, czytelnicy powieści 
„Czterej pancerni i pies"!

Ogromna popularność dru­
kowanej w „Głosie” rysunko­
wej wersji powieści „Czterej 
nancerni i pies” sprawia nam 
dużą satysfakcję. Mamy jed­
nak w związku z drukiem 
.Pancernych” niemało kłopo­

tu. Otóż mnożą sie orośby i 
życzenia o przysłanie zaleg­
łych czv brakujących odcin­
ków Niestety, w tej sorawie 
Jesteśmy bezradni. Posiadamy 
w redakcji jedynie egzempla­
rze archiwalne. Jedyne co mo-

żerny doradzić, to próbować 
zdobyć poszukiwane egzempla 
rze z poprzednich dni w Zwro 
towni PUPiK „Ruch’1 w Po­
znaniu — ul. Żydowska 9. /

Natomiast wszystkich, któ­
rzy mają trudności w nabyciu 
bieżących wvdań ..Głosu” pro 
simy o domaganie się w kios­
kach „Ruchu” by ajenci za­
mawiali w oddziałach ..Ru­
chu” więcej egzemplarzy 
„Głosu”.

Gdy urastają do wielkości jastrzębi, wybiera pierwszy, 
bliższy, kładzie muszkę nieco powyżej środka srebrnego 
kręgu śmigła, naciska spust, widzi rudą trasę, przenosi ją 
nieco niżej.

Z lewej i z prawej krzyżują się ściegi ognia radzieckiej 
piechoty. Przez ułamek sekundy widać żółty brzuch nur­
kowca i dwa czarne krzyże. Samolot załamuje tor lotu, 
wykręca pół beczki i nagle paręset metrów za nimi, w 
bok do drogi tryska wybuch, wyrasta chmura czarnego 
dymu.

Janek biegnie do Semena, szarpie go za rękaw i pyta:
— To ja?
Tamten odsuwa go na bok, mówi spokojnie:
— Do roboty, czas leci.

cdn



Na trasie slalomu-ąiganta

Bruggmann rewelacyjnym zwycięzcą
Ekstraklasa piłkarska 
wystartuje 13 marca

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną w dniu 15 
grudnia br. pieczątkę: 
C.Z.S.B.M. — Poznań 

Zakład Usług 
Inwestycyjnych 

St. Inspektor Nadzoru 
(inż. Jerzy Szrajber).

K10007

P. P. Totalizator Sportowy 
zawiadamia, że PUNKT TOTO NR 6/122 „ORBIS’ 
ul. Czerwonej Armii 33 — czynny jest tylko

DO GODZ. 18 RÓWNIEŻ W SOBOTY

W bawarskiej miejscowości Hindelang zakończyły się w czwartek 
pierwsze wielkie zawody narciarskie w konkurencjach alpejskich 
z udziałem całej czołówki światowej.

Mistrzostwa Polski
w jeździć figurowej

W Łódzkim Pałacu Sportowym 
rozpoczęły się mistrzostwa Polski 
w jeździe figurowej na lodzie. 
Startuje 116 zawodniczek 1 zawód 
ników.

W pierwszym dniu zawodów 
przeprowadzono jazdę obowiązko 
wą klasy drugiej. W konkurencji 
dziewcząt wśród 15 zawodniczek 
prowadzi Lewandowska (Włók­
niarz Łódź) 248,4 pkt. przed Mi- 
chalakówną (Ogniwo Warszawa) 
245,2.

W konkurencji chłopców startu 
je 23 zawodników. Prowadzi 
Sztok (GKS Katowice) 248,0 pkt. 
przed Wołoszyńskim (Odra Opo­
le) 243,6 pkt.

Par tanecznych startowało 8. Po 
jeździe obowiązkowej prowadze­
nie objęła Dybalak—Foelo (Wisła 
Toruń) 56,9 przed Pawlik—Cza- 
kon (Krakowianka) 52,3 pkt.

Par sportowych startowało rów­
nież 8, prowadzą Zawadzka—Sci- 
bior (Legia Warszawa), 39,0 pkt. 
przed Kala—Sztok (GKS Katowi­
ce) 35,6 i Błaszczyk—Opryską (Cra 

•?ovia) 34,5. (o. t.)

Podobnie jak w środę rewelacyj­
nym zwycięzcą slalomu-giganta zo 
stał zjazdowiec szwajcarski Ed- 
mung Bruggmann. W pierwszej 
dziesiątce znalazło się aż pięciu 
Szwajcarów.

Z czwórki naszych reprezentan­
tów najlepiej spisał się Bachleda, 
który zajął 29 miejsce ze stratą do 
zwycięzcy 3,25 sek.

W punktacji obu przejazdów sla 
łomu zwyciężył Szwajcar Brugg­
mann przed Francuzem Killy, 
Szwajcarem Giovanoli, Ameryka­
ninem Kiddem i Austriakiem 
Schranzem.

W pucharze świata prowadzi 
Bruggmann— 25 pkt. przed Killy 
— 20, Giovanoli — 15, Kiddem — 
11 i Schranzem — 8 pkt.

Rezultaty reprezentantów Polski 
po dwóch przejazdach slalomu-gi- 
ganta: 20) Andrzej Bachleda 3.57,94 
min.f 46) Ryszard Ćwikło 4.03.37;

Piłkarze T i TT Wystartują 
w bieżącym roku jednocześnie w 
dniu 10 marca. W I .lidze dojdzie 
w tym dniu do ciekawego poje­
dynku Legia—Ruch. Poznańska O- 
limpia gościć będzie krakowską je 
denastkę — Garbarnię. Lech wy­
stąpi w Pabianicach.

Cykl spotkań międzypaństwo­
wych zainauguruje w Chorzowie 
mecz Polska — Turcja 24 kwiet­
nia (środa). Następne spotkania 
to pojedynki: Polska — Holandia 

(1 maja) w stolicy, Polska — NRD 
5 maja w Szczecinie. Irlandia — 
Polska w Dublinie (15 maja), Wę­
gry — Polska w Budapeszcie (9 
czerwca) i Polska — Brazylia w 
Warszawie (20 czerwca).

Finał Pucharu Polski odbędzie 
się w czerwcu w Warszawie. (x)

Poszukuję dozorstwa 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13295g.

DYŻURNE PUNKTY TOTO
PRZYJMUJĄ KUPONY W SOBOTY DO GODZINY 20:

6'61 Dzierżyńskiego 86
6 75 Głogowska 14 (kasy MTP)
6/143 Fredry 3 (wejście z bramy)
6/252 Dąbrowskiego 31 K10229

51) Bronisław Trzebunia 4.06,24; 
Jerzy Woyna 4.11,49. (o. t.)

Czwórmecz 
koszykówki

55)

W ^UZGiB

dalekopisem^
DRUGIE ZWYCIĘSTWO

W dalszym ciągu rozgrywanego 
w Winnipeg (Kanada) tradycyjne­
go międzynarodowego turnieju ho­
kejowego, drugie zwycięstwo od­
niosła reprezentacja Związku Ra­
dzieckiego, wygrywając z Kana­
dą 5:1.

PUCHAR EUROPY W PIŁCE 
RĘCZNEJ

W spotkaniu o Puchar Europy 
w piłce ręcznej mężczyzn, druży­
na NRD — Dynamo Berlin poko­
nała w Wiedniu miejscowy zespół 
— Rapid 30:11 (13:3). (t)

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13262g.

Fiat 1100 w dobrym sta­
nie z zapasowym silni­
kiem okazyjnie sprze­
dam. Środa, Górki 25 
m. 1. 12630g

Uczę matematyki (godzi­
na 20 złotych). Strzelecka 
30 m. 10, tel. 512-31, wewn.

Kupię pokój z kuchnią 
wyłączony. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13075g..'<16. 13630g

Pedagodzy udzielają ko­
repetycji ze wszystkich 
przedmiotów, na życzenie 
w domu ucznia. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13067g.

Mieszkanie 3-pokojowe, 
samodzielne, zamienię na 
2-pokojowe samodzielne 
i kawalerkę, względnie 
mniejszy pokój. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13012g.

Na zakończenie zgrupowania kad 
ry juniorów, rozpoczął się wczoraj 
w sali AZS przy ul. Młyńskiej 
czwórmecz koszykówki z udzia­
łem drużyn: Lecha, Olimpii i AZS- 
u oraz reprezentacji juniorów.

W pierwszym spotkaniu drużyna 
Lecha pokonała reprezentację 
73:56 (36:20), a w drugim AZS wy­
grał z Olimpią 53:47 (28:20).

Dziś o godz. 18.45 dalszy ciąg 
spotkań. Grać będą: AZS re­
prezentacja i Lech — Olimpia, (t)

„Cudem” techniki nazywa się już 
dziś urządzenia, które będą w 
Grenoble służyć do obliczania wy­
ników zawodów, informacji pu­
bliczności i telewidzów. Zajmuje 
się tym znany międzynarodowy 
koncern maszyn biurowych IBM.

Urządzenia tej firmy zastosowa­
no po raz pierwszy na Igrzyskach 
Olimpijskich w Squaw Valley. Póź 
niej, s^ale udoskonalane, pracowa­
ły na Olimpiadach w Tokio i Inns- 
brucku. Obecnie dla obsługi 10 Zi-
mowych Igrzysk w Grenoble 
gotowano nowe elektronowe 
putery.

przy- 
kom-

miej-Ich sieć obejmie wszystkie 
sca olimpijskich zmagań oraz biu­
ra prasowe. Będą one mogły rów­
nocześnie obsługiwać 15 punktów.

Boks

15 drużyn w walce
o punkty

Do tegorocznych rozgrywek o 
mistrzostwo ligi okręgowej senio 
rów zgłosiły się następujące dru­
żyny: Prosną — Kalisz, Sokół — 
Piła, Polonia — Leszno, Górnik — 
Konin. Stella — Gniezno, Olimpia 
i Budowlani — Poznań. W mistrzo 
stwach ligi wojewódzkiej junio­
rów wystąpią drużyny następują 
cych klubów: Sremskiego Klubu 
Sportowego, Prosny, Stelli. Gór­
nika, Cstrovii, Polonii, Budowla­
nych i Olimpii. (x)

Spowoduje to, że np. dziennikarz, 
obserwujący 'zawody w narciar­
stwie klasycznym w Autrans, bę­
dzie otrzymywał tam drukowane 
wyniki i meldunki z tras zjazdo­
wych w Chamrouse, toru sanecz­
kowego w Villard de Lans czy lo­
dowiska w Grenoble.

IBM będzie również obsługiwał 
tablice informacyjne dla widzów. 
Każdorazowo, gdy zawodnik prze­
kroczy linię mety, tablica pokaże 
jego wynik oraz aktualnie zajmo­
wane miejsce. Na tablicach figuro­
wać będzie zawsze aktualna dzie­
siątka najlepszych. Nowością w u- 
rządzeniach IBM jest to, że zosta­

ną one również podłączone do ka­
mer telewizyjnych, tak, że tele­
widz, obok obrazu, otrzyma na 
swym ekranie te same informacje 
co i widz na stadionie.

Niesłychanie uatrakcyjni to olim 
pijskie programy telewizyjne, gdyż 
pozwoli telewidzom na samodziel­
ne śledzenie konkurencji, (o.t)

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie, rozpoczyna 
jące się w styczniu 1968 
roku, przyjmuje Stów. 
Stenografów i Maszynl 
stek, Poznań, Chełmoń­
skiego 7. U517g

ła 6 m. 9.

Wózki dziecięce bliźnia­
cze leżaki — poleca Choj 
nacki Poznań, Zbąszyń- 
ska 12. 13820g

Wałbrzych — kwaterunko 
wy, komfortowy 4-poko- 
jowy domek jednorodzin 
ny z ogródkiem, telefo­
nem, c. o., nowe budow­
nictwo, zamienię na po­
dobne w Kaliszu. Oferty 
Ferchmin Poznań, Nieca-

13037g

Jadalnię Chippendale, 
stół okrągły Chippendale 
szer. 102 cm, fotele, ku­
chenkę gazową jugosło­
wiańską sprzedam. Walki 
Młodych 12 m. 5a oficy-

Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju niekrępują- 
cego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13200m
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, samodzielne komfor­
towe parter zamienię na 
podobne 3-pokojowe do 
III ptr. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13291m

na. 13056g
Sprzedam nutrie hodow­
lane. Poznań — Winogra 
dy, Pasieka 16 godz. 16—19 

13079g
Platformy wozy gospo­
darcze na dwudziestkach 
i szesnastkach oraz piece 
na trociny sprzedam Po­
znań - Górczyn, Andrze-

Zegarek damski znalezio 
no — 30. XII. 1967 r. Ode­
brać: Poznań, ul. Smol­
na 13 PZPM — magazyn. 

1398 li?

jewskiego 19. 13115g
Sprzedani garaż blaszany 
z miejscem (Rolna). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13137g,

Piesek pekińczyk zaginął. 
Za odprowadzenie wyna 
grodzę. Swiderski, Cześni

14013gkowska 12.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: - 
,.Venus” Koszalin, Kole 
jowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre

Futro baranie męskie ta­
nio sprzedam. Kanałowa
10 m. 19. 13145g

Wózki dziecięce, ostatnia
sy. 9959
Panna lat 24, sympatycz-

Dyrekcja Biblioteki im. E. Raczyńskiego w Pozna­
niu, pl. Wolności 19 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie w 1968 r. następują­
cych prac:

1. malowanie filii bibliotecznych
2. sukcesywnej introligatorskiej oprawy książek.

Bliższych informacji odnośnie rodzaje zakresu 
i terminu robót udzieli Dział Administracyjno - Go­
spodarczy, pokój nr 6 w godz. od 8—10, tel. 517-34.

Oferty należy składać w terminie do 15 stycznia 
1968 r. w Dziale Administracyjno - Gospodarczym.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 16 stycznia 1963 r. 
o godz. 10 w Dziale Administracyjno - Gospodar­
czym.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielnie pracy i spółdzielnie rze­
mieślnicze.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny. 13644g

Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domów Jednoro­
dzinnych w Zielonej Górze, ul. Warskiego 27b — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę 
130 DOMKÓW JEDNORODZINNYCH w latach 19S8 
—1969.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu znajduje się w biurze 
Zrzeszenia w godzinach urzędowania oprócz sobót.

Oferty pisemne na co najmniej .10 domów, należy 
przesyłać pod adresem Zrzeszenia, w terminie do 15 
stycznia 1968 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 stycznia 1968 r. 
o godzinie 15.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ- 
nienie przetargu bez podania przyczyn. K10135

Instytut Przemysłu Włókien Łykowych w Poznaniu, 
ul. Wojska Polskiego 71b — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU NYSA — 
FURGON N - 59, nr rej. PI 27-53. Cena wywoławcza 
33.000,— zł.

W przetargu mogą wziąć udział orzedsiębiorstwa: 
państwowe, uspołecznione i osoby prywatne, posia­
dające zezwolenie Prezydium Rady Narodowej Wy­
działu Komunikacji na zakup pojazdu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
w kasie Instytutu w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Oględzin pojazdu można dokonać w dniu 17 sty­
cznia 1968 r. w godzinach od 8—15, na terenie Insty­
tutu.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 stycznia 1968 r. 
o godz. 10 w IrZtytucie przy ul. Wojska Polskiego 
71b

Instytut zastrzega sobie prawo unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn. K10107

Pracownicy poszukiwani |

• Na trzy spotkania przyjedzie 
do Polski II reprezentacja ZSRR 
w hokeju~na lodzie. Wystąpi ona 
w Warszawie. Katowicach i Lodzi. 
Zespół ten niewiele ustępuje swo­
jej pierwszej reprezentacji.

• Międzynarodowy Związek 
Dziennikarzy Sportowych (AIPS) 
ustalił listę najlepszych zawodni­
czek 1 zawodników w 1967 r. W 
grunie kobiet Irena Kirszenstein 
znalazła się na miejscu czwartym. 
Pierwsze miejsce nrzynadło Billie 
Jean Moffitt — King (USA).

• Holendrzy zaproponowali Pol 
skiemu Związkowi Bokserskiemu 
rozegranie w dniach 8—14 maja u 
siebie spotkań międzynarodowych. 
Przypuszczalnie dojdzie do spot­
kania międzypaństwowego Polska 
— Holandia.
• Oficjalne otwarcie sezonu wio 

śl-rs! tego 1968 r odbędzie się w 
Warszawie 18 i 19 maja. Mistrzo­
stwa Polski, odbędą sie już trady- 
c|rj'e w Poznaniu 20—22 lipca.

nowość, głębokie space- ■ . - - ..
rowe - poleca Wytwór- i na-. zgrabna z wykształ- 
nia, Orzeszkowej 18a. ! ceniem, większą gotówką

------ i z braku znajomości, poz- 
I na przystojnego pana z14025;

Polacy strzelają coraz lepiej Sprzedam garaż nieprze- ; wyższym wykształceniem, 
nośny przy ul. Sowińsire; matrymonialny. Po- 
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13770g.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu, Plac Młodej Gwardii 8 — ogłasza KON­
KURS na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe i 5 
lat praktyki.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Referat

Polski Komitet Olimpijski za­
liczył do pierwszych dyscyplin o- 
limpijskich, obok lekkoatletów, 
bokserów, szermierzy, i zawodni­
ków w podnoszeniu ciężarów, 
również naszych czołowych strzel 
ców, dzięki pięknym osiągnięciom 
w ostatnich latach.

W tym okresie polskie strzelec­
two awansowało ze średniego po­
ziomu europejskiego do ścisłej czo 
lówki światowej. O wielkim poste 
pie naszych strzelców świadczy 
najlepiej zdobycie 18 medali na 
mistrzostwach świata i Europy o- 
raz trzecie miejsce w klasyfikacji 
zesoołowej mistrzostw świata w 
1966 r. Dowodem Doprawy pozio­
mu jest ustanowienie aż 59 rekor­
dów Polski.

Do kadry olimpijskiej wytypo­
wanych zostało 14 zawodników, z 
których 11 ma zamiar wysłać 
PKO1. na najbliższe igrzyska olim 
pijskie. (x)

Samo chody

Pasanicolaou na lspszym 
sportowcem greckim

Greccy dziennikarze sportowi 
wytypowali jako najlepszego spo- 
towca Grecji w 1967 r. tyczkarza 
Christosa Papanicolaou. Drugie 
miejsce w ankiecie zajął koszy­
karz Georges Kolokythas, a trze­
cie skoczek wzwyż ioannis Kous- 
soulas. (PAP)

Sprzedam „Warszawę” 
M20 dobrym stanie. Po­
znań, ul. Libelta 27 m. 5. 

13066g

i ważne oferty z fotngra- 
i fią „Prasa" Grunwaldzka 
• 19 dla 12395g.

Posiadam pół willi wy’ą 
czonej, poznam kulturaJ 
nego pena do lat 61 z 
wykształceniem wyższym. 
Cel matrymonialny.. O- 
ferty „Frasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12401g.

Kadr — tel. 581-81.. K10020

Zjednoczenie Przemysłu Taboru Kolejowego w Po­
znaniu — zatrudni zaraz REWIDENTA resortowego.

Wymagane wyższe wzgl. średnie wykształcenie 
ekonomiczne, praktyka w księgowości oraz znajo­
mość organizacji i ekonomiki przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

Oferty z życiorysem kierować do Wydziału Kadr 
Zjednoczenia, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

K9860

140142

Franciszek Kamzoi
W głębokim smutku pogrążona

Toznań, ul. Sucha 29 m. 2. 14051g

Stanisław Skowroński

14093g

Poznań, Strzelecka 34 m. 6, 
r'Tos (Szwecja).

W smutku pogrążeni 
CÓRKI. SYN I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 6 bm. 
o godz. u z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Dnia 3 stycznia 1968 r. odszedł od nas na zaw- 
• sze, opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­

chańszy, mąż, tatuś, teść, dziadek, brat, szwa­
gier, przeżywszy lat 64, śp.

Dnia 3 stycznia 1968 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukochańszy, 
rigdy niezapomniany syn, brat, szwagier, wu­
jek, w wieku 26 lat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
coznan, Baranowska 9.

14036g

14011g

F O Z N A N 
Grunwaldzka 19

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

S t P

GabrieSa Matuszewska
z domu PAWLICKA

zmarła dnia 2 stycznia 1968 r. opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana siostra, ciocia 
i kuzynka.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu komunalnym Miłosto- 
wo — Główna.

Pogrążeni w smutku
SIOSTRA, BRATANKOWIE 1 RODZINA

Dnia 2 stycznia 1968 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 68, mój najukochańszy mąż, nasz naj­
lepszy i nigdy niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Franciszek Majewski
Pogrzeb 

o godz. 11 
motuły.

powstaniec wielkopolski
odbędzie się w 
na cmentarzu w

sobotę, dnia 6 bm. 
Otorowie, pow. Sza-

W głębokim
ŻONA

Puszewo, pow. Szamotuły.

smutku pogrążona 
Z RODZINĄ

_______________ 140192

Dnia 1 stycznia 1968 r. zmarła, po długich 
1 ciężkich cierpieniach

Zofia Kutzner
b. długoletnia i zasłużona kierowniczka Biblio­
teki Muzeum Narodowego w Poznaniu, nieod­
żałowanej pamięci koleżanka i opiekunka kil­

ku pokoleń historyków sztuki.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 stycznia br. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

K53

DYREKCJA 1 PRACOWNICY
Muzeum Narodowego w Poznaniu.

Dnia 3 stycznia 1968 r. zmarł nagle, w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, przeżywszy 
lat 61, śp.

Józef Burzyński
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, naj­
lepszy przyjaciel, nasz najukochańszy tatuś, 
dziadziuś, syn, zięć, brat, szwagier.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. o 
gcdz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym w nieutulonym smutku zawiadamiają

ZONA, DZIECI, MATKA I RODZINA
Poznań, ul. Grochowska 9lh m. 12. 140642

Dnia 3 stycznia 1968 r, zmarła, opatrzona Sa- 
kramćntami św., nasza kochana matka, teścio­
wa. babcia 1 prababcia, śp.

Waleria Wesołowska 
z domu MARGRAF 

przeżywszy lat 90.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o gcdz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junl- 
kcwie.

Dnia 4 stycznia 1963 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój drogi mąż, nasz ukochany 
ojc:ec i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Adam Nowak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Engla 19 m. 1. 14059g

T
Dnia 3 stycznia 1968 r. zmarł nagle, mój naj­

ukochańszy, najdroższy mąż, przeżywszy lat 
49, śp.

Jan Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Poznań, ul. Krauthęfera 35 m. 17.

t
Dnia 2 stycznia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., w 74 roku życia, .mój najuko­
chańszy mąż, najdroższy ojciec, brat, wujek, 
teść, szwagier i dziadek, śp.

Leon Kukla
kapitan w stanie spoczynku, powstaniec wiel­
kopolski, uczestnik kampanii wrześniowej, 

członek ruchu oporu i ZBoWiD.
Msza św. w kościele św. Michała, 5 stycznia 

br. o godz. 8.30 w Gnieźnie. Pogrzeb w tym sa­
mym dniu o godz. 14 na cmentarzu św. Michała.

’ ’0072
Pogrążone w głębokim smutku 

Zona i rots-ttnia

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji!, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca • 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpskl. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie j 
działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85; • 
dział łączności ? czytelnikami - informacje dla czvte1ników 657-18: dział miękki 659-39: redakcja nocna 430-73, 471-94 i 453-31. Wydawca • 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i term! 9 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki .Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-6

W dniu 4 stycznia 1963 r., po ciężkich cier­
pieniach, zakończyła swój żywot w 78 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia, śp.

Jadwiga Downar
z domu JANKOIYSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm.
12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 

wie.

V080g

W głębokim smutku pogrążeni
MĄ2 z dziećmi i rodzina

Ś + P
Dnia 3 stycznia 1968 r. zmarła, przeżywszy lat 

77, opatrzona Sakramentami św.

Stanisława Kruszewska
z domu WOJCIECHOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 stycz­
nia 1968 r. o godz. 14 w Tarnowie Podgórnym, 

o czym zawiadamiają w głębokim pogrążeni 
smutku

14047g
SIOSTRA I BRACIA

W dniu 1 stycznia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, st. inspektor d/s osobowych

Henryk Cichy 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraz Me­

dalem 10-lecia PRL.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika oraz cenionego kolegę i przy­
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia 1968 r. 
o godzinie 14.30 na cmentarzu na Winiarach, 
przy ul. Piątkowskiej.
DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA

WSPÓŁPRACOWNICY 
Wojewódzkiego Zarządu Dróg Publicznych

w Poznaniu. K65

Dnia 1 stycznia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i członek Rady Spółdzielni

Franciszek Szumacher
mistrz złotniczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 stycz­
nia 1968 r. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Żegnając Go ze smutkiem 
składamy Rodz-nie 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
RADA ZARZĄD POP

I WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy

Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Optycznej 
w Poznaniu. K64
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STYCZEŃ

Piątek

TEATRY

Edwarda

Słońce: 8.03—15.53

w POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­

ka”; NOWY — g. 16 „Czerwone 
pantofelki” (przedst. zamkn.); o- 
PERA — g. 19 „Orfeusz w piekle”; 
OPERETKA — g, ]9 „Mam’ze'le 
Nitouche”; MARCINEK — g. 17 
„O Kasi co gąski zgubiła”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Mr Hobbs na 
urlopie” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 
„Anioł zagłady” (meksyk, 16 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.3Ó, 15.30, 18 
„Flip, Flap i inni” (USA 11 1.). 
g. 20.15 „Biedne gwiazdy Wielkiej 
Niedźwiedzicy” (wioski 18 1.); BAŁ 
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 
„Lola” (franc. 16 1.); CZTERNAST 
KA — g. io „Pollyanna” (USA 11 
1.), g. 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Czterej 
pancerni i pies” (I zestaw poi. 11 
1.): GONG — g. io. 12.15. 16 „Czło­
wiek. który zabił Liberty Valan- 
ce’a” (USA 14 1.), g. 18.15. 20 „Ju­
lio, jesteś czarująca” (austr. 18 1.); 
GRUNWALD — g. 16 „Czarna pan 
tera” (NRD 1] 1,), g. 18 „Zamrożo­
ne błyskawice” (I i II s. NRD 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Swię 
ta wojna” (poi. 11 1.). g. 15.30. 18, 
20.15 „Zakochani są między nami”
(pol. 16 1.); HUTNIK
.Skarb srebrnym

g. 16.30. 
jeziorze”

(NRF 11 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30
„Westerplatte” (poi. 14 1.); MAL-
TA g. 16 „Jutro przestaniesz
umierać” (radź. 12 1.). g. 18, 20.15 
„Urocza gospodyni” (USA 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Zosia” (radź. 14 1.); OLIM­
PIA — g. 10. 13. 16, 19 „Działa 
Navarony” (ang. 14 1.); OSIEDLE 
— g. 16 „Generał” (USA 9 1.), g. 
18, 20 „Odraza” (węg. 13 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.20, 20 „Paryż — 
Warszawa bez wizy” (poi. 11 1.); 
PAŁACOWE — g. 16.30 Imprezy 
noworoczne, g. 23 „Ja twój svn” 
(węg. 16 1.); PFZYJAŻN — g. 15.30, 
18, 20.15 „Gdzie jest trzeci król” 
(poi. 14 1.); RIALTO — g. 10 „Dzia 
dek do orzechów” (poi 11 1.), g. 
12.30, 15, 17.30 „Kopciuszek w po­
trzasku” (franc.-włosk' 16 1.), g. 
20 „Galia” (franc.-wioski 18 1.); 
SCALA — g. 16.30, 19 „Oklahoma” 
(USA 14 1.), TĘCZA — g. 16 „U- 
waRa — czarny kot” (radź. 11 1.), 
g. 18. 20 „Jowita” (poi 18 1.); WAR 
TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Tak 
sówka do Tobruku” (franc. 14 1.)- 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 19.15 „Działa Ńavarony” 
(ang. 14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 , 20 „Ostatni Mohikanin” 
(NRF 11 ].); WRZOS (Luboń) — g. 
18 DKF „Luboziem”; WRZOS (Mo­
sina) — g, 17, 19.15 „Weź ją, jest 
moja” (USA 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Kobieta USA i 
Polonii amerykańskiej”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — e 13—19. 6
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (Si.

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych tSt

Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury j Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (aŁ Marcinkowskiegc 

9) g- — 9—15.
Przyrodnicze (Swierczewskiegc 

19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek

Przemysławai — g. 10—15
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (St. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania 

la) — nieczynne.
(Cytade-

Muzeum w Kopalinie — g. 10—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 10— 

15.
WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) Wy-
stawa Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — g. 10—19.

Księgarnia tul 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

Biblioteka 
(Ratajczaka

Główna UAM
38 „Człowtek

Świat — Polityka” — g. d—21.
Muzeum Rzemiosł Artystycznycł 

— Porcelana i srebra rosyjskie’
g. 10—15. 

Muzeum Narodowe „Malar
stwo hiszpańskie w zbiorach poi 
skich” — e 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Krystyny Skupinowe1 
— g. 10—20.

Pałac Kultury — .Kraj Rad” — 
fotogramy W. Prażucha i J. Ko-' 
sidowskiego — g. 10—18 (do 15 bm.) 
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21), chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 90: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: oorady lekar­
skie. tel. 637-35: podstacie ul. Kór 
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20
czynne internistyczne

dobę 1 pediatryczne
stomatologiczne 18-

całą

giczne 
707-19

ul

g. 15-23. 
chirur-

Kórnicka 8 tel.
cała dobę: chirurgiczne

II. u> Kasprzaka 16. tel. 623-55.
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR
Kościuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
S- ń-nłpcka 79 fdvżur nocnv)

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).
RADIO

W 1968 roku:

Prawie 1,3 mld. zł. na potrzeby miasta
Poznański budżet i plan gospodarczy

T» ada Narodowa Poznania obraduje dzisiaj nad planem 
gospodarczym oraz budżetem miasta na obecny rok. 

Jak wynika z przygotowanych materiałów, w tym roku wła­
dze miejskie będą dysponowały kwotą 1 280160 tys. zł, co 
stanowi wzrost o 1,2 proc, w stosunku do budżetu uchwa­
lonego na 1967 rok. Omawiany dzisiaj plan gospodarczy 
uwzględnia w założeniach wytyczne, wynikające z uchwal 
VII i X Plenum PZPR. Z uwagi na szereg interesujących 
zamierzeń, omawiamy poniżej najważniejsze punkty tego­
rocznego planu gospodarczego.
Jego głównym celem jest: 

utrzymanie równowagi rynko­
wej (m. in. przez właściwe za­
opatrzenie ludności i uspraw­
nianie pracy handlu oraz 
wzrost produkcji towarów ryn 
kowych), zachowanie właści­
wych proporcji między wzro­
stem produkcji i usług, zatrud­
nienia i funduszu płac oraz 
utrzymanie dyscypliny inwe­
stycyjnej.

Plan zakłada, że w tym roku 
ludność miasta wzrośnie do 450 000 
osób. Zarazem przewiduje się 
wzrost zatrudnienia w gospodarce 
uspołecznionej o prawie 6,6 tys. 
osób, w tym niemal 2 000 w sa­
mym przemyśle. Tak zatem liczba 
pracujących w poznańskim prze­
myśle wynosić będzie pod koniec 
roku 96 900 zatrudnionych. Prze­
widuje się, że wartość produkcji 
przemysłu uspołecznionego powin­
na zamknąć się kwotą bez mała 
23,3 mld. zł, co stanowi 2,5 proc, 
ogólnej wartości produkcji prze­
mysłowej w kraju. 40 procent przy 
rostu produkcji wyniknie z tytułu 
zwiększenia zatrudnienia, zaś 
reszta ze wzrostu wydajności pra­
cy. Powiększy się udział w pro­
dukcji przemysłu maszynowego.

nietalowego i elektrotechnicznego. 
Nieznaczną tendencję wzrostu wy­
kazuje przemysł materiałów bu­
dowlanych, a maleje udział w glo­
balnej produkcji przemysłu spo­
żywczego.

Plan gospodarczy ustala wy­
sokość nakładów inwestycyj­
nych na ten rok na kwotę 
1 753 min. zł, z której to sumy 
40 procent (700 min. zł) prze­
znacza się na inwestycje w 
przemyśle kluczowym. Kwota 
ta wydatkowana będzie na ro­
boty odtworzeniowe (Polfa, 
Zakłady Budowy Maszyn i U- 
rządzeń Chemicznych) bądź na 
rozbudowę istniejących zakła­
dów (HCP, ZNTK i inne).

nych, przewidzianych 
roku do remontu.

w tym

Poprawa warunków byto-
wych 
także

mieszkańców nastąpi 
poprzez zwiększenie

liczby sklepów. Plan zakłada 
otwarcie ogółem 35 sklepów, 
o łącznej powierzchni 6 888 m? 
oraz 6 lokali gastronomicznych 
z 690 miejscami. Tak zatem 
będziemy pod koniec roku 
mieli w naszym mieście (po 
uwzględnieniu sklepów i loka­
li kasowych) 1 498 placówek 
handlowych i 181 otwartych 
zakładów .gastronomicznych. 
Przewiduje się, że wartość o- 
brotów handlu wzrośnie do 
kwoty ponad 9,5 mld. zł, co 
stanowić będzie wzrost o 4,7 
proc, w porównaniu z rokiem 
ub.

Szereg placówek handlowych 
wybuduje się na peryferiach i w 
nowych osiedlach. Pawilony _zo- 
staną oddane do użytku m. in. 
przy ulicach: Leszka, Ostrowskiej 
i Browarnej (Nowe Miasto), Klin, 
Wojska Polskiego i Nad Seganką
(Jeżyce), Podkomorskiej Mir-

Noworoczne
spotkania z rencistami

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Wo:ewódzkiej Hurtowni Wy­
robów Przemysłu Chemiczne­
go, jak co roku i tym razem 
zaprosiła na spotkanie towa­
rzyskie byłych pracowników, 
a obecnych rencistów. W ser­
decznym nastroju, przy kawie 
i lampce wina, upłynęło kil­
ka miłych godzin, podczas któ 
rych dyrektor Pietras przed­
stawił rozwój, rozbudowę i 
plany przedsiębiorstwa, a prze 
wodniczący Rady Zakładowej 
Pawlicki zreferował • dekret o 
nowych rentach, wchodzący w 
życie od 1 stycznia 1968 r. Po 
ożywionej dyskusji i udziele­
niu wyjaśnień obdarzono ren­
cistów paczkami świąteczny­
mi. (na)

Różnorodna jest pomoc, jaką 
świadczy dyrekcja i rada Spół 
dzielczego Przedsiębiorstwa 
Handlowego WZSP dla swo­
ich pracowników, przebywa­
jących obecnie na emeryturze. 
Korzystają oni z pożyczek, 
wczasów, sanatoriów, wszel­
kiego rodzaju imprez, jak też 
są zapraszani do przedsiębior­
stwa na ważniejsze imprezy. 
Jedno z takich spotkań przy 
kawie odbyło się z końcem 
grudnia ub. r. i poświęcone 
było wspomnieniom o pracy 
w przedsiębiorstwie, (b)
a dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na 
rodów radź.; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. I i II: „Z pio­
senka jest nam wesoło”; 13.20 J. 
Wertheim: Wariacje op. 4 na for­
tepian; 13.40 „Swojskie melodie”; 
14 Public, międzynar.; 14.15 Konc. 
Ork. Łódzkiej Rózgi PR; 15.05 Dla 
szkół średnich: „Czego ci chemi­
cy nie wymyśla”: 15.30 Koncert 
Chóru PR; 16 „Popołudnie z mło 
dościa”; 18 „Rytmy młodych”; 
18.45 Kurs wyższy j. rosyjskiego; 
19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.32 Rewia piosenek; 21.02 
„Kroki we mgle” — „Oszukany” 
opow.: 21.27 Konc. zesn jazzo­
wych; 21.40 Wiersze A. Olchy; 21.55 
Muz. rozrywk.; 22.25 Konc. muz. 
poważnej: 23.15 Konc. wieczorny; 
0.10 Program nocnv ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 8. 12.06. 
15. 17.55. 20 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.15 Kurs wyższy j. 
franc.: 8.35 „Jest i taki świat”; 
8.55 „Zima w melodii i piosence”; 
9.15 Popularne serenady i diverti- 
menta kompozytorów XX wieku; 
9.40 Z życia ŻSRR: 10.05 Polska

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
66,6? MHz (do g. 17); 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 8.15 Mel. rozryw­
kowe; 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”: 9 Dla ki. V „Sio­
stra siedmiu kruków” słuch.; 
9.30 10 minut z Zesn ..Trzy słoń­
ca”: 9.10 Dla przedszkoli — „Za­
bawy rytmiczne”: Dzień i noc”: 
10 kalejdoskop kułturalnv; 10.30 
Muz. operowa: 11 Dla kl. VT ..Pa­
miątka z Syrakuz”: 11.30 Kalej­
doskop muzyczny, 11.49 „Rodzice

muz. ludowa w oprać. artyst.;
10.20 Konc. rozrywk Ork. PR w
Krakowie; 10.50
miłość” pow, 
ter donosi”;

11.10
.Podchorążacka 

„Nasz repor-
11.25 Utwory J. S.
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OŁy iaLicfa Miętej!

Nowoczesny kombinat handlowy 
na osiedlu Świerczewskiego

ieszkańcom już dość gęsto zaludnionego osiedla Swier 
czewskiego ułatwiono nabywanie artykułów pierwszej 

potrzeby i załatwianie niektórych podstawowych usług. Na 
obszernym terenie przy zbiegu ulic Świerczewskiego i Gro­
chowskiej oddano przed kilkunastoma dniami do użytku no­
woczesny kombinat handlowo-usługowy. Trzeba powiedzieć— 
miły i praktyczny prezent gwiazdkowo-noworoczny.
Ten parterowy dom handlo­

wy jest po prostu czymś w ro­
dzaju supermarketu, podzielo­
nego na kilka pawilonów pod 
prawie wspólnym dachem. Sto 
jące obok siebie segmenty oka 
lają podłużny pasaż, czyniący 
wrażenie południowo-europej-

Godne podkreślenia jest to, 
że w przemyśle planowanym 
terenowo wartość produkcji 
ma sięgnąć w tym roku sumy 
2,6 mld. zł, w porównaniu z 
kwotą około 2,5 mld. zł w roku 
ub. W dziedzinie usług prze­
mysłowych dla ludności zakła­
da się wzrost wartości o 11,3 
proc, w stosunku do przewi­
dywanego wykonania w 1967 
roku.

Drobna wytwórczość wybuduje 
w tym roku m. in.* Stację Diagno­
styczną i Stację Obsługi Samocho­
dów, zakład produkcyjny dla 
Spółdzielni inw. „Kaletnik” oraz 
będzie kontynuowała budowę Do­
mu Usług przy ul. Czerwonej 
Armii. Ma też wzrosnąć o 1,7 proc, 
liczba zakładów rzemieślniczych, 
zwłaszcza w branżach budowlanej 
i metalowej.

Dziedzina bardzo interesują­
ca ogół mieszkańców to bu­
downictwo mieszkaniowe. W 
tym roku ma być oddanych 
do użytku 11 327 izb mieszkal­
nych, a nowe mieszkania po­
winno otrzymać 3,8 tys. rodzin.

Tak więc plan zakłada wzrost 
liczby budowanych izb o 1 385 w 
porównaniu z wytycznymi 1967 r. 
W ogólnym planie budownictwa 
mieszkaniowego 70,6 proc, przy- 
padnie na spółdzielczość mieszka­
niową. Już w tym roku przewidu-

Szatkowskiej (Grunwald) oraz Ste­
fańskiego i Garaszewo (Wilda).

je się oddanie 
izb na nowym 
kontynuowana 
taj oraz w

do zamieszkania 360 
osiedlu Winogrady, 
będzie budowa Ra- 
re jonach osiedli:

Świerczewskiego, Szczepana—Ło­
zowa, Nad Wierzbakiem i Bonin. 
Niestety, słabe zaawansowanie 
tzw. stanów surowych w 1967 roku, 
spowoduje spiętrzenie robót bu­
dowlanych w IV kwartale tego 
roku. Plan zakłada także stoso­
wanie zasady kompleksowości, cze 
go dowodem jest stawianie już np. 
na Ratajach szkoły i przedszkola, 
a zatem obiektów wyprzedzają­
cych domy mieszkalne.

Skoro mowa o mieszkaniach, 
warto dodać, że miasto prze­
widuje wydanie 31,3 min. zł 
na remonty bieżące w budyn­
kach oraz kwotę prawie 90 
min. zł na remonty kapitalne. 
Tymi ostatnimi obejmie się 
82 proc, budynków prywat-

Bacha; 12.30 „Kultura pilnie po­
szukiwana”; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 14 Tańce symf. różnych 
narodów: 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 Dla 
dzieci: ,.Przvgody Tomka Sawye- 
ra”: 16 05 „Felieton z dźwiękiem”! 
17 25 Muzyka; 17.50 Aud. E. Pa­
cholskiego pt. „Początek zawsze 
najtrudnieiszy”; 18.10 Otto Nico­
lai ..Uwertura do onerv „Wesołe
kumoszki z 
„Egzamin” pow.

Windsoru”: 18.25

tuzjastów Nowoczesności”; 19.05
Muz. i Aktualn.: 19.30 Konc. z na 
grań Ork. Filharmonii Lenin- 
gradzkiej i Ork. Symf. Radia i Te
lewizji 
rozrywk.
ne 
słuch.

Radzieckiej: 21.30 Muz.
.: 22.05 Studio Współczes-

,Panie zabijają panów'
22.15 Gra Zesp. W. Kolan.

kowskiego; 23.05 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego; 23.35 
Kołysanki i serenady.

WIADOMOŚCI: 5. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 10 12.06 16, 19. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Qiiodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek” pow.; 
17.40 Romanse wciąż modne; 18 
Wiadom. popołudniowe: 18.05 „Fo 
norama” 19 Co wieczór powieść 
— ode. 3 „Potopu”; 19.30 Piosen­
ki ze scenki: 19.50 Gitarowe sza­
leństwo; 20.05 Polszczyzna dla 
wszystkich; 20.15 Jazz na 78 obro­
tów; 20.35 Śpiewający komik — 
Bourvil; 20.50 Sprawa Karoliny — 
gawęda: 21 Mój magnetofon; 21.20 
Jak to było naprawdę — Zamach 
na G. Narutowicza: 21.50 Opera 
G. Rossiniego „Cyrulik Sewil­
ski”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie-
czorów The Rolling Stones
22.15 Pasje pani Marii rep,
22.35 Sylwetka kompozytora — 
Kurt Weill: 23 Romantycy rosyj­
scy — A. Puszkin: 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 śpiewa Oriette Ber- 
ti: 24 Wiadom. Radia ONZ.
TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.30 — 
fab. film, franc.: 15.40
nika TV

18.45 „Klub En- 17.15

„Na dnie”
politech­

Matematyka II rok

Ponrawie ulegnie także ko­
munikacja miejska. Poznań 
ma otrzymać w tym roku 65 
wozów tramwajowych i 22 auto 
busy. Po uwzględnieniu jed­
nak kasacji zużytego taboru, 
rzeczywisty wzrost liczby po­
jazdów wyniesie 33 tramwa­
je i 13 autobusów. Zakłada się 
zarazem wzrost liczby pasaże­
rów na liniach autobusowych, 
natomiast pewien spadek na 
trasach tramwajowych. Rów­
nocześnie przeznaczono w pla­
nie inwestycyjnym 11 min. zł 
na poprawę zaplecza dla MPK 
i przystąoi sie wreszcie do bu­
dowy linii tramwajowej łączą­
cej ul. Dzierżyńskiego z Gło­
gowską.

Ogólny obraz wydatków 
miejskich na ponrawę szeregu 
dziedzin gospodarki daje po­
dział kredytów inwestycyj­
nych. Z kwoty prawie 290 min. 
zł, jakie na inwestycje przewi­
duje budżet Rady Narodowej 
33,8 proc, przypadnie na go­
spodarkę komunalna, 20.1 pro­
cent na ochronę zdrowia i o- 
pieke społeczną oraz 19.1 oroc 
na oświatę, naukę i kulturę. 
No. w zakresie służbv zdrowia 
największa inwestycją bedzie 
kontynuacja budowy szpitala 
miejskiego przy ul. Lutyckiej.

(c)

skiego patio. Nad jednym z ze 
społów pawilonów wzno­
si się nieco wyższa 
budowla. Prowadzą do 
niej efektownie skomponowa­
ne schody (patrz zdjęcie). W 
niedalekiej przyszłości zostanie 
w tej właśnie kondygnacji o- 
twarta kawiarnia i restaura­
cja — oba obiekty tak bardzo 
potrzebne w tym rejonie dziel­
nicy.

Parterowe pomieszczenia ze­
społu zajęte są już przez: duży 
SAM spożywczy (ze stoiskami: 
wędliniarskim, nabiałowym i 
chemii gospodarczej) oraz skle­
py — owocowo-warzywniczy, 
zabawkarski, obuwniczo — skó 
rżany, galanteryjno-odzieżowo- 
pasmanteryjny i gospodarstwa 
domowego. Czynne są także 
zakład fryzjerski i placówka 
Poznańskich Domów Mody „Ro 
xana”. Gotowe pomieszczenia 
czekają na skley^garmażeryjny 
oraz na folograficzny punkt u- 
slugowy, pralnię i zegarmistrza.

Pośrodku pasażu usytuowa­
no sadzawkę (obecnie oczywiś­
cie zasypaną śniegiem) z ła­
weczkami, a na północnym 
szczycie zespołu pawilonów — 
szalety.

W początku tego tygodnia 
odwiedziliśmy czynne już w 
kombinacie sklepy. Stwierdza­
my z całą satysfakcją, że ob­
sługa w nich grzeczna, uczyn­
na, co — mamy nadzieję — na 
zawsze pozostanie legitymacją 
pracujących tutaj załóg. Pla­
cówki — zwłaszcza spożywcza 
i gospodarstwa domowego — 
dobrze zaopatrzone. Spożyw­
czy SAM — czynny od 6 do 
20, co dla tak wielkiego osie­
dla ma ważne znaczenie.

Jakie nasuwają się uwagi? 
Chyba to, że w sklepie zabaw 
karskim można jeszcze wpro­
wadzić papeterię, gdyż miejs­
ca „handlowego” jest tu dużo. 
SAM z artykułami gospodar­
czymi błędnie nazwano „1001 
drobiazgów”. Tych spotkaliś­
my tu akurat najmniej, cho­
ciaż — trzeba przyznać — w do 
stępnych wybór jest dość du­
ży.

Głównym projektantem te­
go nowoczesnego i ładnego ze­
społu sklepów jest mgr inż. 
arch. Włodzimierz Wojcie­
chowski, a wybudowała go 
załoga PPB 2. Naszym zda­
niem można by jednak wpro­
wadzić małą zmianę. Poszcze­
gólne pawilony otoczone są 
na wysokości dachu czymś w 
rodzaju szerokich, ażurowych 
i podświetlonych gzymsów. Wy 
daje się, że trzeba by owe 
gzymsy czymś przykryć, zwła­
szcza w przejściach między pa 
wilonami j w dojściach do 
drzwi wejściowych. Nie zepsu- 
je to efektu całości, a pozwoli 
klientom — w dniach słoty 
— przechodzić po suchym te­
renie i z suchą głową- od pa­
wilonu do pawilonu.

Oglądając nowy nabytek 
mieszkańców wspomnianego 
osiedla trzeba tylko wyrazić 
życzenie, by i w innych no­
wych zespołach budynków 
mieszkalnych stawiano podob 
ne kombinaty. I jeszcze jed­
no1 oddawanie takich obiek­
tów potrzebne jest znacznie 
wcześniej niż kilka lat po prze 
kazaniu pierwszych domów do 
zamieszkania, (c)

— „Rachunek prawdopodobień­
stwa” cz V: 16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka II rok — „Ra 
chunek prawdopodobieństwa” — 
— cz. VI; 16.55 — Wiadomości: 17 
— Dla dzieci — „Miś z okienka”;

„Karawana wyrusza po

sól” — film z serii — „Wielka 
przygoda”; 17.40 — „Kiedy trzeba 
podjąć decyzję” — próg, wiejski: 
18.10 — „Kronika Tygodnia”; 18.25 
— Wszechnica TV — „Droga w 
kosmos”; 19 — „Wielokropek”
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— „Droga wiodła przez Brede”. — 
rep. filmowy; 20.25 — „Na dnie” 
— fab. film franc. wg sztuki Ma­
ksyma Gorkiego. W rolach g’ów- 
nych — Louis Jouvet. Jean Gąbin

Widok ogólny południowej części 
zespołu pawilonów

Fot- (2) — K. Przychodzki

21.55 ,10 minut recenzji”
przed kamera M. Misiorny; 22.05 
— „Domv - taśmy” — próg. Pu­
blic.; 22.35 — Dziennik; 22.55 — Po 
litechnika TV — ,powt.).

SOBOTA: 9.55 — Geografia dla 
kl. VII — „Anglia”; 10.25 — „Wieb
ki błękitny szlak” film fab.
prod. franc.-włoskiej; 13.25 — Kon 
kurs skoków narciarskich. Spraw, 
z Innsbruku (K-ce); 15.45 — Ty
Kurs rolniczy .Produkcja i wj
chów prosiąt”; 16.20 — Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci; 16.30 
— Program Tygodnia; 16.55 — Wia 
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Dla każdego coś miłe­
go” ;/17.45 — ..Papierowy gołąbek” 
— TV film prod. buł.; 18.00 — „Sla 
darni badaczy Antarktydy” — film 
z serii „Świat, który nie może 
zginąć”; 18.35 —| „Warszawa ja i 
Ty”; 19 — „Wieczorne rozmowy” 
— przed, kamera dr K. Kąkol; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.10 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny: 20.55 — „Małżeństwo do­
skonałe” — program rozrywk.- 
2’.C5 — Reportaż z oełoszenia ple 
biscvtu „Przeglądu Sportowego” 
na 10-ciu najlenszvch sportowców 
Polski w roku 1967: ?2.35 — Dzień
nik; 22.50 — 
szlak” — film 
kiej.

TV zastrzega 
programie.

„Wielki błękitny 
prod. franc.-wlos-

prawo zmian

Fr. Laj. — Na temat młodzieży 
stale piszemy. Za list i sygnały 
dziękujemy. (2873)

l)«arian F. — Sprawę przekazu­
jemy do odpowiednich władz.

Stała czytelniczka Ewa L. — 
Przekrój będzie można nabywać 
jedynie w kioskach „Ruchu”. Pre­
numeraty już nie będzie. (2783)

* INFORMUJEMY
Zebranie członków Klubu b. 

Więźniów Politycznych obozów 
Mauthausen — Gusen odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 18, w lokalu Za­
rządu Okręgowego ZBoWiD, ul. 
Lampego 10. \

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku z 
przeprowadzanymi pracami inwe­
stycyjnymi nastąpią wyłączenia 
prądu dla następujących ulic: w 
dniu 5. 1. 68 r. w godz. 8—15 
ul. Łąkowa od Kwiatowe! do 
Strzeleckiej (lewa str.), ul. Koper 
nika; w dniu 9. 1. 68 r. w godz. 
8—16 ul. Strzelecka od Koperni­
ka do Łąkowej (prawa str.).

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energii elek 
trycznej. (M-20)

I. Eichlerowa 
w Arsenale

W sobotę 6 bm„ o godz. 17 w 
Galerii ZPAP w Arsenale na 
Starym Rynku zostanie otwar 
ta wystawa prac Jadwigi Ei- 
chlerowej.

Ekspozycję prac znanej po­
znańskiej artystki oraz dzia­
łaczki społecznej i długoletniej 
radnej miasta, zorganizowano 
w związku z 35-letnim jubileu 
szem jej twórczości plastycz­
nej. Na wystawie zostanie po­
kazanych 100 prac (akwarele i 
markery) związanych tematycz 
nie z pejzażem wielkopolskim, 
a szczególnie z nowym pejza­
żem odkrywek zagłębia koniń- 
sko-tureckiego, poznanego od 
niedawna w naszym środowi­
sku, dzięki dorocznym plene­
rom organizowanym dla arty­
stów. (na)

Atrakcje i nagrody 
czekają na Ciebie

TRZY- 
N A S-
TEGO

STYCZNIA 1968
gdyż tego właśnie dnia 
odbędzie się w „Adrii”

Karty wstępu nabywać 
można dzisiaj od godz. 9 do 
16 i w sobotę od godz. 9 do 
15 w redakcji „Głosu” przy 
ul. Grunwaldzkiej 19, po­

kój 59.


